
Cena IO droszg. 
OPLATA POCZTOWA UISZCZONA RVCIALTEM. ml.arc pod aut obusam 

Niezwvkly wvpadek w Radomiu 
Radom, 9 września. 

Rok Vili I LóDl. WTOREK, t WRZEŚNIA 1930 ąOl(U. 

Autobus, kursujący .na linii Radom
Borkowice, własność Bendnarczyka z 
Radomia, najechał przy ul. żetomskiego 
przed"domem .Nr. 9 na Szmula Lewkowi
cza ze Szydtowa, Mndlarza oieczywa. 
Srodkiem ulicy jechał autobus. Lewko
wicz w tym momencie przechodził jezd
nią i mimo sygnałów ostrzesrnvYczych 
szofera, zamiast przejść na lewa stronę, 
rzucił się w stronę prawa pod autobus. 

NR. 251 Wskutek niezdecydowanego zachowania 
_..._.....,. __ ...., ...... ________ _..:. _____ się Lewkowicza, auto wjechało na chod 

' nik, chcąc go wyminąć. Ten .iednak w o-

0
6' w trwa statniej ~hwili oparł się o słuo telegraficz 

ny, zwrocony przodem do autobusu. Ma-
. 1 szyna przygniotła go, zabiiaiac Lewko

wicza na miejscu. 
. . Sabotaż ukraiń 

Tajemniczy wybu(·h w salina 
Znowu przecięto druty t 

·kosowskich. 
legraficzne 

- Samobójstwo 
studenta w Łucku 

Luck. 9 września. 
Siosttżeniec wicewojewodvdv wofy6 

skiego p. Sleszyniewski Leon Stachór
ski, student uniwersytetu warszawskie
go, znany działacz wśród · młodzieży 
kresowej, popelnił zamach samob6Jczy 
wystrzalem z rewolweru w oie rś. W 
stanie ciężkim przewieziono 1rn do szpi
tala . ... 

Lwów, 9 wrzc,~nia. I Wielanów wraz .z dwoma wywiadowca .czarni Koropeja. Aresztowani stoją pod 
W salinach kosowskich zaszedł o· 1 mi i psem policyjnym. , . · · zarzutem podpalenia folwarku w Swid-

negdaj zagadkowy wypadek, który omal 1- · · L w'ów. 9 wrzć§n:a. nicy. gdzie, jak donosiliśmy, zgorzało 
nie pozbawił życia sekretarza wydziału 

1 

W z~inzku ie śJedztwGm wen1; 9 ,stert zboża na szkodę obywatela ziem 
pow. d-ra Ryniewicza. w sprawie · cało~ształtu zbrocl ych sk ego Romualda Fangora. 

Przybyły do warsztatów salin dr. aktów . sabotażowych, popełnion'ycb W Krakowcu w pow. jawarowsldm 
Ryniewicz rozpakowywał skrzynkę, na !·przez u. o„ W. w ciągu ubięgłeio i „ wiecie aresztowany został słuchacz fito 
pełnioną - jak się okazało - jakimś 1

1 ·siąca na terenie Wschodniej .l\i\ałopotski zofii Uniw. we Lwowie Iwan Symków1z 
materiałem wybuchowym. . skoncentrowane, .iak wiadomo. we Lwo Duhnowa w pow. lubaczowskim. Symko 
NASTAPIŁA EKSPLO.ZJA, KTORA wie, dokonała policja szeregu dalszych wa ujęto na gościńcu w cżasie marszu z 
SPOWODOW ALA CIĘZKIE POKALE- rewizji i aresztowań. I pow. Jaworowskiego do lubaczowskiego 

Powodem samobójstwa bvf . rozstr~j 
nerwowy, w który Stachórski popadł 
pod . wpływem przejść naturv osobistej. 

CZfNIE D~RA RYNIEWICZA. W Krakowie w pow. jaworowskim poczem skutego odstawiono do więzie-
Policja prowadzi dochodzenie, CE;- aresztowanego radnego gminnego i bu-Inia sądu pow. w Krakowcu. Wedle da- Afera szpiegowska 

Iem wyjaśnienia, skąd wziął slę w ręku chaltera mleczarwi „. Masłosojuza" Omy-,. nych, posiadanych przez policję, Sym-
d·ra Ryniewicza tajemniczy pakiet z ma tra Seredowicza i jego brata Iwana, ków jest sprawcą sabotażowych podpa· W Bułgarji 
terjałem wybuchowym i kto i:o przy- oraz urzędnika za,iętego w tej samej mlc le1i stert w pow. jaworowskim. b 
niósł do warsztatu salin, oraz w Jakim, - . . Oficerowie na uslugach o cego 
celu. ' państwa 

w ~ocy z ~b~;~~· ~t~~1:,~ni;;ze,- Zw Oki oroł. Jorzego R2 czyn' skiego w stolicy Bu1::~1e;~f~ :~cr~
1ti:.7.0-

cięte zostały przez meznanych SIJ!a": U U stała afera szpiegowska która zatacza 
CÓW druty telegraficzne i telefonlczne' zosiol•• wylowi--ne _,_ I . 
nJI przestrzeni Plstyii _ Utoropy w p0-

1
, ~ • - Z 1'1' 19 U coraz szersze kręgi. . . 

wiecie kosowskim. i ' ~- 7 W IU~7 ( \\ .~; _k ri re~oonde•Jt ll'l ef1)'.l ll:c : ' 'n! ,>j-,zych członków Tow. wioślarskie- Jeden pułkownik Y' służbie czynncJ 
Jest to w przeciągu krótkiego ciasu • _l.ag-adlrn fajenm!cz~g-0 za~!~c,ia 1 t!'O, poniósf śmierć w niewytłómaczonej I prz~ bułgars~~m sztabie 2en~rah~ym .i>O· 

drugi wypadek uszkodzenia łlnii teleRta j P.ror. Jerzego I~nc ~ynsk1cgo wr:asn1ta 'dot:rchczas katastrofie w czasie prze- pełmł s~mobo1stwo ~dy dow~edz1ał s 
ficznei na tej samej . przesttieni. Na . srę. jazdżkr po Wiśle, odbytej w piątek w wykryc!u aferY: ~dJutant zas ie2~.1>rze· 
m.iejsc~ .aktu sabo.~azowcgo '."Yiechat \r Prof. .Rac~y(l s~ J'. za i~pnJl ę t~ts miłoś-; g-ąd~~11act1 popc~h1dniow y ch. . ci~ł s.ob.1~. rów.m~z w celu samo.ho1czym 
kierownik wydz. słedczego ·komisarz nik spo:· tu ,,·od n ego, jeden ·z na ·cży11· " Poszukiwan ia zw fok. · prowadzone :WSZ}'Stlhe artene, zdołano go Jednakże 

· . . ~t,;~".142& LJAU!!A ·•• · • m przez policj ę i członków W. T. W., ·.trwa µratować. Aresztowano iuż wielu oiice· 
· · · . . · . . · · jące przez . sobotę i niedzielę, nie dato rów. 

S 
• · d. t · \li ł • . rezultatów. · Dzięki poufnym wiadomościom otr~y er1a mor ers w. 'na ·w o ·yn1u I ' Dopiero wczo~·aj ok?ló go~z. t . .v.o manym przez rzą~ bułgarski o~ był~ch 

.· , , pot. rybak Antom $ta111szews~4 zamie.- oficerów bułgarskich z Dobrudzv, ktora 
na ile pora«:hu~ków mojq•kowgch I szkat~, na Saskiej Kępie, towi~~y ry~y obe.cnie należy do Rumunii. cała afera 

. • • . . , . . · I w Wisie , zamvażyt na plytk1eJ wodzie szpiegowska została wykryta. 
, f?.owz1e, 9 wr~esma. I saf. szcz•egolowo, Ja~ 'Clługo się nrzygo- ! tuż przy brzegu warsz~wskim na wyso ·~~ · 

. Od dłuższego czasu kronika policyj- ~owy~var na ostatecz_ną rozpra\\'.ę ze swo-

1 

k~ści fachy si~ki~rko~skiej z;vloki czto ·.- " _.. - - . 
" na przepełniona jest morderstwami lub1Ją · ofiarą. Na ipytame, dlączego 1dokonal wieka w Kostiumie w10ślarsk1m. . „zgaa•«:•e 
ciężk~em poranieniem na tle porachun- tego. straszn~R'? czyn?, . odp~wi~dziat zn;. W ofier.ze Wisły, r?zpoznano ś. p. . REPUBLJKE" 
ków osobistych lub majątkowych. · petnu: spokoi me: „Wm . ~rm uze obryd 1 prof. Jerzego Racz:rnsk1ego. " · 

W bieżącym tygodniu zanerowano 

~r,ÓJ:·:: :::i~'.~:,:::
1

:;0::~~::: · · • TaiemniczB, · cmenlilrzy. s~o· : w Warszawie · 
skun zos tał zamordowany na tle zemsty • • · ' : 
oso~istej mioejs~o~vy gospodarz, Si~a Bo- pod chodn1k1em przy ul Długiej· - Odkrucie kilku( 
totnmk. Zw~ok1 Jego wrzucano do gno- .. . . • • • ~ 
jówki. Policja ujęał już sprawców mor- . dzleSięCiU SZkieletÓW 
derstwa. 

Na łąk ach obok wsi Ładyszy w p.o~ 
wiecie lubomelskim trzech zbirów zarnor 
dowalo .pchnięciami noża 18-letniego 
Hupatę. Powodem tego ohydneg.o czy.nu 
byty niesnaski na tle_ o~obistem. · 
W Nowonamyślc z po1dobnej przY,czyny 

z.astat zabity pałką w głowę niejaki D. 
Pol. Mordercę w osobie łiomeniuka are
sztowano. Zbrodniarz z zimną krwią 
przyznał się do ,popełnienia zbrodni i opi-

Obalony prezydent 
Argentyny · · 

jest ' chory 

Nasz warszawski korespondent fe le- ści półtora metra pod cho d·nikiem na ja-· ry, żeby. Je wywieźć, znaleziono 
fon uje: . \ kieś . dwa szkielety zupełnie świeże. 

Robotnicy zajęci przy kopaniu kana- 1 tajemnicze cmentarzysko, najwidoczniej niedawno pogrzebane. 
tu dla kabla telefpnicz9ego .przy ul. Otu- zfożone z killmdz.iesięcju szkieletów I . Poni1eważ w tern miejscu ni g<dy niL 
giei u zbiegu z ul. Freta,, ~dkQilali ,dtiś . ;czaszek ludzkich, zupełnie . s1próchnia- byto ż.adnego cmentarza, choc mieś ci się 
w poludni·e ·sensa.cyj1x'egip· od;kryc;ra. , tych . . · , tam w :naibliższem sąsi edztwie .kośc ió ł 

Na~ra fi.li , qnir, mianowJc,te n.a, ftłęb<;>ko- t .• Gdy zaczęto ład ować szkielets· na fu- oo. Paulinów, a z .drugiej strony jezdnia 
FT .#:Pil_... i • .....,.. „ n •Qmmwwwm i chodniki nie byly od bardzo wielu lat 

.. iłJ4 s' 1111·adko' \V .we-'zwano do "·o·dz1· roz~;~;z;~~i d~!~~~~~z~.~~~o;;;~~o~wo 
&lfł J11 U no w lochu, do ktorego prowadził diosf~fJ 

".i . ~ ... h. I · , z jakiegoś miejsca~ 
DO pro«:es €Zaerec: a . erzgsioW' . Z jakiego? Odpowiedź na to zagad-

W dniu dzisiejszym na wokandzie Iły na sumy znacznie mniejsze, niż zło· 1cowe pytanie da niewątpliwie śledztwo , 
łódzkiego sądu okręgowego znajduje żone zostały ofiary. WS'Zczęte Jl)rzez policję natychmiast po 
się sensacyjna sprawa 4 aierzystó'\", na Kilka osób zwróciło się wówczas dó adkryclu ta}emniczych szkieletów. , 
którą wezwano 324 świadków z róż"- policji. Jak ustalono, kwestarze znaido- ' ICH MttM& RM e• 
nych miast naszego kraiu. wali się w tym czasie w Lodzi, . gdzie 

Nowy Jork. 9 września. Aferzyści ci. podawali się za studen- podobnie, jak i w innych mlastach zwra 
w wojsku, które pod wodza. ~en. Uri- tó": i posiadając fał~zywe le2itymaci~ cali się do rozma!tych osób i Instytucji, 

Smiertelna brawura 
lotnika 

buru obaliło rząd prezydenta Trrłgoye- 1 rozJedzali po ~olsce 1 wszędzie zwracali prosząc o ~sparc1e. . 
na, wybuchły nieporozumienia. Gen. U- j się do ba~dzieJ ustosunkowahych osób, 'Y wyniku przepro"'.'adz~nego docbo Nowy Jork, 9 września . 
riburu ma jednak nadzieję orzezwycię- szc2!Cgólme ~dwok~tów i lekarzy. .od dze.ma. aresztowano .wszystluc~ c~ter~h Podczas wcrorajszych akrobatycz-
. . t h t udno' . 1 których pode1mowah datki na rzecz Jed młodz1enców, gdyz ustalono, Iz ma~ h 
ze ma . yc r . sci. I n ego z zrzeszeń akademickich w War- oni na sumieniu pomysłowe oszustwa. nyc popisów po~tetnznyc~1 .w f i'ladelfji 

lmgoycn, mtcrnowanv w koszarach szawle. . Dziś staja oni przed sądem. run~r ze znaczneJ wysokosc1 na oczach 
w mieście La Plata. został Dodobno zwol Grasowali oni pr~eszło rok. Po pew· Na . roiJJrawę przybyli świadkowie z ty's1ącznych ttumów samolot kierowany 
niony z pod straży, ale wedłu~ doniesiell itym .c:iasie przyp~dkowo .stwie.r.dzotło, .11afodleglejszych Połaci kraju. . priiez mJr. DO'naldsona. Lotnik zginął. 
u rzędowych pozostaje nadal w kosza- ~ pokwitowania przesłane rzec;or-włś-I . Proces . wedłu~ wszelkiego prawdo"- Donaldson byt asem lotnictwa pod-
rach dobrowolnie, ponieważ jest chory. ' cie z Warszawy ofiarodawcom ó"Płewa- por'obieńshfa p0trwa 7 dni.' ' · czas wojny ~wiatowej. 
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. Trag~dil.:·. chinsklego marynarza· 
Ostr~y~~n~ g~.Q~~a 2ony przvczyną podwójnego mob6J ·twa 

Panna w· paszczy 
wieloryba 

Dziw techniki 
XX wieku 

._,01~~rflz~ta~~óa~kf dr~~a~ięceJ _ wy- W pozo~!-1wionyrm liście, adresowa- stW~" 'Ptl~łnila, obcinając wtosY. odbyta 
łym świecie niż w na, ca- nym do AOme.ndanta floty. swego pokutną l'J(elgrtymke dó sławnego kll\
Obe . od t P.rzytnio~ły korzyści. zwl<:rzc?nłka, msre, ie tt1usi umrzeć, sztoru bUl1d~jskiegó i po pówrocie zam-

cnie m a a ..ies . juz zupełnie , na· gdyz me może znłe~ć życia pod w pól- kllęla &I · domµ, nie J'ttyjmując żad· ~a~:rcj~nw Europie 1 Ameryce, natt>- nym dachem z kobietą, która ma tak ma- rtych pokarmów, a cały dzień paląc ka- „Poszła Filis da kąpieli'• będą mogli 
Niebie~kieg~o~łag:~tyoo Ahizńjlkdio Parństwa ~o sza~?n~u dla tra.d'Ycii wielkiego naro- dzidła Prrred ołtarzem rodzinnym na śpiewać anglicy, je.żeli jakiś poeta nowo 

f 
c s. e pe ne są u'll chmskiego, a me ma sił, aby zagłu- cżdć 1t.h1~tfego tttafżottka. czesny utrwa.Ji w tymacb przygodę pan-

;~d!fgó óh ~ I awanturac~ ' dra:matac_h szyć w sobie miłość i opudtć JekkomY~I:- l>o d uch tygodttlach iPrżybyta jeJ ńy Fili111 Bastin, córki emerytowa.inego 
kl dz nny~ ' ee.z ~o .raz merws~y krom- lllą k~bietę. , siosbra i znalazła ją martwą. bankiera. 
ade~enmkars~te swiata zanofowafy WY• · Biedna wdowa. ktc>ra dopiero teraz Niesz<:tęśliwa kóbieta prawdziwa ofia- Rzecz się działa w angielskich 'llor-

~triyże;~=b~/J!,'k~' a srao;~:~o~~~~go , I'.>- zorjentowała się, jak straszrtc „przestęp- ra mndv :ia~łodzita się na śmierć. b1;\c~a:.::~~l:~;; Torquay, a przebieg ei 

Kapitan Szpo-Li-fu wyjechał ~ Szang• Kąpiące się w tych dniach w oddzia-
haju na .pokładzie statku handlowego. ·~udo 11:.41mr9t.Vw•4neeo '6.-,··a.4a le kobiecym panie, zdziwione były bar-w czasie jego 1JieobeCDOŚCi, która "' _,.... M~ I, i'Jl•lłf a dl!!O, kiedy nagle Z pod wody wynuriyła 
Zlresztą trwała tylko tydzień, żona udała się nowa uczestniczka ich morskich roz„ 
się do fryzjera. aby na przyjęcie męta W mleic:ie z przed 5.000 laf koszy. 
pięknie wyglądać i ulegając namowom francuska ekspedycja ar ·..-:hcolo .~dcz- l'ZYJY, wyr~zy jakiegoś nieznanego ję- Była to młoda i szczupła pa.inien'ka, 
klijentek zakładu fryzjerskiego, ostrzy- na, prowadząca roboty w $yrji pod kie- z:rka. ale uczeni, którzy je badali, do- zupełnie bez kostjumu, ale„. skrwawio-
gfa sobie głowę. ' . rownictwem prof. Sr;hcffcra, natrafia szli !lo wniosku, te wiele z pośród nich na na cał-em cieJe. 

Kiedy Szpo-Li-Fu wrócił do domu wciąż na niezmiernie CC'nn.te ; interestt- śktada się, sa_dząc z kolejności wyrazów Zaledwo wydosta.fa się na powierz„ 
przerazif si'c bardzo, że zapomnia:f tlra- jące materjały. Mniej w~ęccj przed ro- na słownik. Byłby to najstarszy stow- c:hnię, zaczęła krzyczeć rozpaczliwie. 
dycyjnych formuł powitania, a zamiast kiem odkopano :::t::i.ro;i,ytne miasto Sa- nik świata. Językiem dyplomatycznym Była to właśnie panna Filis Bastin, 
nich począł swojej żonie czynie poważne pqta, które dotychczas znane by'ło jcdy- tej opoki był babiloński i nawef egipscy która t~o dnia, przybywszy do ' Tor-
wiyrzuty. : : nie z poda11. ministrowie tym językiem się posługi- quay, postanowiła przedewsi;ystkiem 

Płocha kobieta zamiast okazać skru- -Saputa byfg to ;m~cd 5 tvs1ncami ~dt walk ·W Sapucie samej i w okolicy te- zwiedzić basen do nauki pływania, prze 
chę odpowiedziała spokoj1J1ie. że. iest jej ·tntasto.. handlowe. prnw<ldu!Ct\ r}rne1:k· !!<>Ż miast'.l mówiono językiem semie- znaczony dla kobiet. 
z tym bardzo d~ t_warz~, a p-0z.atetn ni~ . wszystkiem eksport b!o~zó'~" wys~ła- kim; uczeni używali chętnie sumeryj. Wo.clę w tym ba'Senie ~o pewien ~as 
che~ zby.t wyrózmać slę od w1ek.szośc~· nych stamtąd na cal:y swtat owci~qsnr. skiegor który przypominał nieco facinę, odnawiano pr~ez ollnzymią rurę, ma1ącą 
kobie.t. . , ., · .~ . ' WykopaUska prof. Scheffcra dowio- .pr_P,cz '-tego .znano w Sapucie egipski i ~ cen.tyme~Tow śre.drucy. Je~en .w.ylot 

Biedny chmczyk ~i-e od·pawi~dziat rfa dfy wielu ciekawych nieznanydi dotych rnycedskł. ~ei rury znagdował się .w basenie, z1~1ąc~ 
to nic, ale ~o ob!~dzie: uda"'.szy się . do czas faktów. Okazało się, ie Saputą Handlarze z Mafej Azji wprowadzili J8;'k otwa~ta pas~a wieloryba, dru~i za:i 
sweR:o pokmu. iuz z mego me wysi~d·t .. nĄdz-ił niezależny książę, którego wspa jeszcze mowę chartyjską. I gwt.\ł 0 iktlkanaś<:ie metr6w od brzebu, w 

Po 5 godzinach znaleziono go, leżał niały pałac znaleziono w stanic dosko- Nić dziwnego, ie tak wielojęzYCZ- morzu. 
na słomianej macie z ptzeciętem g~ nałym. tlytn ludziom potrzebny byf słownik. Ilekroć miało nastąpić odnowif·nie 
dlem bez życia. _. . W pał.a~u tym, urządzo1~ym z P!Z~- i:'rof. Scheffer prz;vwiezie najstar- '!ody, ostrz!ga_no zawsze .panie kąipiące 

pyehęm, natrafił prof. Schc".rcr na b1b1Jo 

1 

siy słownik świata do Paryża, gdzie się w. ~a.sen~e 1 kazano s1ę usuwać n.a 
„tekę, skladająat\ się z tabliczek, glinia„ wystawiony; będzie w · jednem z mu- płytlk1 Jego lkoniec. Tak się stało, kiedy r-1 '- • ny-eh, pokrytych znakami. Znaki te two zeów. panna Ba-stin używała kaJpieli, ubt'allla w 

~ U(1•0Ulernu . --„--„- I ~~z;: kolorowy kostium najnowszej 

prse1Dó11Jil . Napad rabunkowy .. w powietrzu ła~:~c:i:.1* t~ru;;:: ~:0s!rę~:i 
• 6 · R - · daleko at do niej, na drugim końcu ba-
„o 011100 • Sf:eDO 111 ~$0• zecz Z DieprOWdZ8Well0 zdarzenia $e!1U1 dość że ~głe znikła i ... za-stała 

ll1iediieJ redaftch , · · .Pewna wielka firma w St. Louis Ale l)O'Wietrzny bandyta wYbuchnC\I wcią.~nęta w gardło . tela.znego wtelory-
Pewien sowiecki tygod'tlłk Utefacki . wrbcz~fa swe'mu głównemu pilotowi ·su śmiećhertt:'· · ba, · ·· · 

przytacza ciekawy fakt, który WY<farzYł mę 600 tysięcy dolarów, by przewiózł · ...- Datę· ~anu t>\ęć minut czasu do na- , ?„szaloną .-sz#~.cią pr~e?yla całą 
się w redakcji organu s.owieckieh zwią~- ją drogą powietrzną z St. Louis do Chi- mY"SłU. O· Ile pa11 nie wręczy mf ·pienię· długość rury i . doś~ .sdny 1e} .za,krę.~, a 
ków zawodowych „Trud". cago. dzy. zabiję pana. pot~m. ~ p001pa, ~aT~zy z mei kostium 

Do redakcji przychodził od kilku lat Pllo:t ten· znajdował się w sfużbie fit"~ _..Nie. moie pan mnie zabić, bo spad kąpłelowy, wyr,:ziuciła aą "!' morze. . 
pewien jegomość i przynosił do difuku my •już prz-eszlo 15 lat i cieszył się nad- nie pan potem wraz z samolotem i sam Pannę Ba.stin odstawiono d,o szp1tafa 
liche wiersze. Dmkowano je bardro rzad l,zWYc~nem zaufaniem swych · vrzeło· pPUies.ię. śmierć.. ~~ tyłek z płow<?du obrażed ~zy_cznych, 
ko i li tylko dlatego, że autor ich byt ionych. - Myfi się pan. Skończyłem szkołę ~i;ure 0 aza Y się bardzo le'lck1e, ile t po 
„pierwszym prnletarjacklm paetą głu· Gey .znajdował ·się już na wysoko- lotniczą, i- umiem doskonal~ kierować ~od~ dwstl~su nkrw·owe~o, a ~ekarze 
choniemym". . . i 700 metrów, USfyszat za SWemi ple- Sam~lotem -. odparf bandytą. r~ ~ ~' że A ilka dni będzie :tu-

Pewnego razu gtuchomem,y poeta cami głąs: Nteszczęśhwy lotnik mus1a! pod .gro pe we owa. 
przyszedł do sek·retarza redakcJi i przed .:.... Dzień dobry panu! zą rewolweru oddać bandycie plenią- ••-••••••••••••••••••••••••••" 
tożył ~u cały stos SwYCh .• rutworów'' _ Skąd się pan tu wziął? _ spytał dze i w~sadzić go na pustej polance. 
poetyckich. Sek~etarz napisał' mu na nfez:na:Jomego ze zdumieniem lotnik. W ChłCago za~eldowal. waldzy o ra-
kartce (tak bowiem zawsze odlbywara Ot . . d l . bunku, ale wyśmiano go 1 oskarżono o 
się z nim rozmowa), ieby ll'ękopisy po- - 0. ~meJsza, - .0 par m~znany defraudację. Nie pomoitłY żadne ttuma-
zostawit do przejrzenia. pan .uprzeimie - ch~dzi mi 0 co innego. -czenia i pilot z pewnością dostałby pa· 

Poeta jednak skreśm zapytanie: Chciał~m oswobodzić pana od zbytecz- rę lat więzienia„ gdyby nie przypadek. 
- Czy nie można zaraz otrzyma~ negg. ciężaru~ , . . . . który mu przyszedł z pomocą. 

odpowiedzi? Proszę m1 oddac portfel z p1emędzm1 Oto policja aresztowała naskutek in 
- Nie mogę. Zajęty jestem. '-- Ani myślę - odparł lotnik - na- nej cal'kiem sprawy tegoż bandytę, któ-
Gtuchoniemy jedinak nie dal za WY-: tych~iast spuszczam si~ .. na ;Z'lemię i ry P.rzyznat się do swej „niebiańskiej" 

grane i napisat: odda3ę pana w ręce pohc11. grabieży. - ............................ „. 
- Wyjeżdżam, pieniądze są bardzo 

potrzebne. 
Sekretarz przejrzał rękopisy i wYbral 

najkrótszy wiersz. 
- Wydrukujemy ten. 

· - A reszta? - znów skreśllf poeta. 
- Resztę nie możemy. 
- A pieniądze? 
- Po wydrukowainiu przecież pła-

cimy. 
- Dranie, swołocz - eyknąf zdener

wowany „głuchoniemy poeta" i wyszedł, 
trzaskając drzwiami. 

Kariera literacka „pierwszego próle
tarjackiego poety niemowy" skończyła 
się. „ •••••••••••••• 
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Meble na ścianie 
Zabawna licytacja u malarza, kf óry zamiast pt1nf ędzy ma hu in or 

Z WarszaWY doru:iszą: którą gos,podari przy pomocy komorni- - Szafa czeczotowa, dtwudrzwtowa 
Minęły już na szczęście czasy. kiedy ka zabezpieczyr na meblach, znajdują- z lustrem zt. 150 - kto da więcej! 

t. zw. „dz.ieci muzy" ,artyści malarze. cych się w pracowni. Licytanci podeszli do mebH i naraz 
miesika:J.i w pracowniach przerobionych . Pirz.er.ażenie i zdumienie ogarnęlo te- wybuchnęli śmiechem. 
ze strychów, gdzie siennik rzucony na dy p, Dawida, gdy peW111ego dnia dozor-

dl t 3 h h 
· d .i ·, l - Oj, oj,. można zdechnąć, tu niema 

po ogę i sto ek o -c nogac ie yine ca ~omos mu, ie o świcie malarz powy- żad.nej szafy. Ten kawaf.ek J'est nama.Jo-
sta.nowit umeblowanie. wozU meble z miesikan!a, między Inne-Dziś malarz pracuje dla teatru, czy mi cenną czecz.otową szafę z lustrem. wany na ścianie! .Qj! kawat. oj, ikawat, 
reklamy, zarabia niekiedy duw, a naJ- Pospieszył tedy z dozorcą na górę, można się ześmiać ze śmiechu ... 
częściej tyle, co przeciętny inteligent, to malarzą jak zwyikle nie byfo w domu. Rzeczywiście szafa była po mistrzow 
też locum lego ozdabiają zwykle tadne GospodarZ' zajrzat przez dziurkę .od klu· sku namalowana na ścianie, a przysta
mebelkl, na ścianach wiszą cenne maka- cza i zobaczył, że czecz.otowa szafa stói wione d'o niej prawdziwe krzesło dawa
ty. - Sam mistrz ostirzygl włosy, goll sobie nafapokojniej wiProst dnwi - iooe to pefne złudzenie rz,eczywistości. 
się codzień' i chadża po kawiarniach w meble widoczne przez otwór też byfy Komornik uśmiał. się szczerze, ale 
eleganckim garniturze. Nie zmienil jed• na swoich miejscach. sporządzil protokól za niedostarczenie 
nak swego co'lrolwiek lekkomyślnego sto- ZwYmyślaf tedy stróża, który rów- rzeczy i sprawa znal~zta się . w ~ądzie 
sunku do starej codzienności i wydaje nież zajrzał do mieszkania i aż się p1rze- grodzkim. Tu malarz tłumaczył się, że 
zazwYczaj trzy razy tyle, co zarabia. żegnał ze zdumienia. · pożyczył na kilka dni rzeczy koled!ze 

Nieodrodnym pod tym względem cy- - O laboga! czary czy co? Toć wi- który się żenit a nie chcąc siedzieć w 
nem sztuki jest p. I:uge11iusz. z ... odnaj- d,ziałem sw.ojemi śUpiaml jak totom sza„ pustem mieszkaniu. namalował sobie róż
muJący na pracownię i mieszikani·e dwa fę wynosiili na furmankie. me rz.eczy na ścianie. Obeciiie ,prawdziwe 
pokoje na czwwrtak·u w domu p. Dawj.- Nadszedł termilTl licytacji. Gospodarz meble już wróciły na miejsce i nic nic 
da Lipszyca przy ul. Zlotej. A ponieważ z komornikiem i licytantami zad.zwonili stoi na przeszkodzie lic:rtac-ji. 
żaden ' potz<\d.ny malarz nie pfaci z za- do mieszkania n'lalarza. Otworzyt im Sąd skazał F11~enjusza z. na 50 u. 
sady komornego mistrz Eu.geniusz iostal sam mistrz , i 11przejmie zaprosił do" wnę~ grzywny, 
winien panu Dawidowi pokaźną sumkę, trza. K<5mornik przystąpit do czynności: 
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Mqż dla nazwi•ka 
~chciał siłą skorzystać ze swych praw, których pozbawiła 

go \YZajemna umowa ' 
JRilosnv s~al ~oflońisul si( ~6rodniq 

Młoda warsiawianka. oanna Henry- '·chciała natychmiast pożesmać swego I mu na zmysły, więc pragnął ia zdob}'ć. 
ka U. poznała pewnego reemi.~ranta a- małżonka, lecz ten zaprosił sie do niej na i Młoda kobieta nie chciała mu jednak 
meryka(tskiego. Obiecywał. że się z nią k{•~acje . . 1 w żaden spasób ulec. Poczał wiec z nią 
ożeni i zabierze i<t ze ąoba do Nowego - Jak wesele, to wesele .- Huma- walczyć. 
Jorku. Panna Henryka .została tego ko-

1 
czył jej z..: śmiechem. - Musi bvć dużo I nagle sąsiedzi usłyszeli przeraźliwy 

chanką. Gdy po pewnym czasie oznaj~ w6~: :.- ·! Jienrvka nie moda mu .odmówić. k vk: 
miła. mu, że. zostani.e matka i zaźądała I Olczyi'is1,i · czuł się w jei mteśzl\~piu, .:.._ Ratujcie, on mnie zabiie ! 
przyspieszenia term,nu ślubu. amery~a- ·1 jak u siebie w domu. R.actąć sie ·obficie ·Gdy wbiegli do mieszkania. uJrzcH 
nin ze~wał z nłą wszelkie stosuntc1 I zmJd i trunkami, które dlań przygotowała pra- Henrykę, leżącą w kałużv krwi na PG· 
zupeł~1e ze stolicy. , , I \\·owita, a jednak obca dłań zupełnie mat- dłodze. 

Dziewczyna. d?sć dłu~o. ukry~aia , żonka .. po pewnym czasie bvł juz kom-' Okzy11ski, trzymając w reku nót, 
przed ~SZ_Ystk1em1 swe meszc?ę:·~l\?. l r.!etnie pi.ianv. , 1 spoglądał na nią tępym wzrokłęm •• jakby 
Wr_eszcie ~ed~ak op.owtedzi~ł~ ? wsz~-1 P; ,?ał się wówczas w natarczywy I nie zdawał sobie sprawy z pooełmoneco 
stkie~ wu.10.":1, u ktorego m1eszlrnła. Nie spo:·•b domagać . swych praw m;tłżeń· 1 czynu. ' 
czynił on 1eJ zadnych ~vrzu~ów. ticnry- s!(!ch. Zaalarmowano ·policję i poiwtowie. 
ka, P~zostaJąc w dalszym ctą~rn pod l~· 1 - Pan przecież otrzymał oie~iądzc Stan rannej okazał się ńiezbvt cięzki. 
go OPleką, urodziła zdrowe2o, Dlc1me~o 1- odpo·--'.~działa mu oburzona niewia-j Już po tygodniu Henryka oowróciła do 
chłopc~. . . . , . . .. ~ I sta_,wyry y ;ąc się z je~~ rak - ł na tern I zdrowia. · 

b 
Wu~_ yokcz1ąf. Jąk woł~c~1as n~ma \\· 11ac, 1 pan~lrn rola iostała skonczona! 

1 

Olczyński pociągnięty do odpowie-
11. y z nlm o wie · WS<ąOJ a w 1orm;:i ny. Ol , k · · h · 1 · • • d k · d · 1 ś · k ' · t ł d d 
!ylko związek mafeński dla nadania sy- i . czyns · 1 _me c c!a JUZ .ie na parnię zta no c1 arneJ, s an~ . orze . s~ e~. 
nowi nazwiska. ! tac o zawarteJ umowie. Henrvka działała Skazano go na trzy m1ęs1ace w1ęz1ema. 
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Pierwszy największy sukces polskiej 
kinematografii dtwiękowei 
Dził i dni następnych! 

Moralnou ~ani DułJ~i!i 
Dramat crotyczno-obyczaiowv wg. po

wieści G, ZAPOLSKIEJ. 
Nowe przerobione opracowa• 

nie dfwl~kowe. 
Udział bierze rewia polskich gwiazd 
sceny i ekranu Zofia Batycka. Dela 
Lipińska. Marta Flanzowa Maria Cha· 
veau, Ludwig FrUsche, Tad. We.sołow· 

ski, Dymsza i inru. 
Oryginalne motywy i muzvka układu 
znanego kompozytora 'L. RMyckiego, 
Spiewy solowe i chóralne w wykona-
. niu artystów Opery Warszawskiej 

' Słowo wstępne wygłosi mistrz: sceny 
· pol!kiej Józef Węgrzyn. 
Pocz4tek w dnh~ powszednie o g. 4·ei 
w soboty, niedziele i święta o g. 12·ej 

Henryka w zupełności ood7icliła j~J:W · ~m!li'lUEJW z: 

:;:~~~~:~~~t~·o~~i;~.~~1t~~~~1- Zalotna dziewczynka w peruce 
mu opiekunowi. - Po tym ciosie. który I · · · , 
~niespotk~ł,niem~gęJutzos~aćniczyją : Okazała SiA •• „, mężczyzną, ktory dla kawału zamierzał 
zoną. Powmnam v:1ęc mvślec o Z'.lbez- 1 ~- . \ , • 
pieczeniu praw memu dziecku. Oziew-\ zdobyW8C męskie SerCft 
czyna podała do pism stoteci;nvd1 r:glc- ' . „ 

~~~d~i· ~~~~~~~~~~1~~6;; ist~~~,e sr~:1:= : Sromot nie nabrany donżuan pogruchotał „kobiecie'' kości 
dynie dla nadania nazwiska dziecku, ! · " 
wziąć z nią ślub. : Mieczysław Wirczyk, zamieszkały I Niewiasta okazała się dość orzystęp- la~ zacierała ręce z radości i co chwilę 

Zgtosito się do niej kilkanaście osób. w Łodzi przy ulicy Zielonej. w zupełno- na. Po kilkunastominutowej rozmowie I wznosiła okrzyki: . 
Żaden z kandydatów nie wzbudzat ied- śd zasłużył sobie na opinie . donżuana. Wirczyk zapror~onował jej, aby mu iło- .,.;._ A to ci zabawa! Nigdy w życiu 
nak zaufa. nia, t~ tet ttenrvka ~vta zmtt- Każdego. V;',i~czoru .. wyruszał how'iem •. ·.n~ J żyła. wizyt~. Nie spot~ał sle z odmową., jeszcze ni~ miałam takiej fraidv! Wir
szona odrzucić ich oferty. W kilka tygo- polowam~ ! za;"sze sprO\yądzał dó. sweJ 

1 
. -: St~w1am tylko Jeden warunek - czyk był mą zachwycony. Zdradzała bo

dni później pasunął się wreszcie odpo- kawalerki 111c.wiasty w towar.zvstw1e kt6 r.'Musi byc wódka. · wrehJ tak niezwykły temoerament, że 
wiedni mężczyzna. B:v.l nim lodzlanin;;. ~ych ba:wi! : s~ę ,<w,: e~olo : ~o ,J~tJ~. '· · i ·~ . - A_ więc pani . pije? ~ ~śn~ięchną~ I przeczuwał, iż w jej to~'lłrzvstwie spę· 
zredukowany robotnik. 28·łetni . l~li~Y ?a·wne~ medz1~h; ?'dy, .ia~ · :'i~yklef JSJG donzuan. --:-: !o ?ardzo miłe ~ pam dzl ,wieczór n~dzwy_cza~ w~soło. . . . 

- ~lci:y1~s~i. Protegowan go dzewczyn1c. w~oqyl sw p;o m1ese1e. zw.roc1t uwa.gt; l stron?.Oczyw1sc1e, ze trunk6\v· n1~ ~a· ·1 Oko_ło godziny <l.z1ew1ate.1 znał ez!~ s1ę 
Jacyś Jel !,:Jzcy znafomi. którzv zapew- na wysoką, niemal atłetycuue zbu~owa· łfrakme. • ~ - · · wreszcie w garsjoruerze. 
nili ją, że Olczyński iest bardzo uczci- ną blondynę. Rysów twarzv 11ie zdołał! Po drodze, gdy szli na ulice Zieloną,, Rozkoszna osóbka natvchmiast zrzu
wym i dyskretnym człowiek.iem i gdyby w ciemnościach rozpoznać, leci mimo to 

1 
ąiłodzieniec kupił ·trzy butelki czyste~ j cila z siebie paltocik, a następnie zdjęła 

nie znaJdowal sję · w nazwyczaj ciężkich , postanowił zawrzeć i nia maiomość. rkiełbasę i kilkanaście bułek. Niewiasta·f z głowy„. peruke. 
'~arunkac!1mat.erjal11ych. z newnoś~iąlc llMRkSZ: JCAI lcs&.J Wll!t'tfillHm • . n nr n l .·. ~~st_młodzieńcaw~'da~t.sieo~~zyk 
n~e zgodziłby sie na podobna tranzak- · . .~. 4 .fi ~ · ·'2 ,;,_ I .:aj ł ~dz1w,1enia, a zarazem i \\;'sc1ekłosc1. 
C]ę. . . !llOa:r OflJ•Jr••uuno SN .· Jego znajoma była męzczyzną! 

Henryka doszła z nim bardzo szybko f . · . . . , ~ · • - Co to wszystko ma znaczyć? -
do porozumienia.. Zaprooonowala Ol· . . . (Teltfonem od własnego korespondentaJ ! zawołał. \V. - Co to za maskarada? 
czyńskiemu 800 złotych i ten uznał PO· B. POSEŁ JAN PJŁSUDSiK1 PRZY JEŻ- waż <;Jliwiński st-rac~t posad-ę i nie mógł li , .Niezwykły gość, . zano~zac ,się od 
~yższą sur.:ę -za zupełnie wvstarcza· DŻA DO PIOT~KOWA. dawa~ ~~ u!rz~·mary1e. . . . I sm1ec~:1, prz~z i~arę i:nmut me mogł wy-

1ącą. . · · . . . Dnia 14 b. m. przybyWa do Piot·rko- ', Ghw~ns.ki m:, rm~sz_kat z. zo~a. 1 ~f; l krztus~~- ze .s1~bie .. a~.1 st~wa. . „ . , . 
Pewnego popołudma ~v~1elt wreszc1c , wa b. iposet Jan Piłsudski desygnowany siat z~ws~ o t„n2·.J~~ d.? zonJ. ~1roc1~„ -- N1gd~ ~1c.r . z.vnus~czatem. ze tn?l 

ślub. Po wyjściu z kosc1ota lienryka jako czołowy kandydat B.B. z okręgu '!I kw1.~tm~ b. r. Ultwmsk1 spotk.a1 swoJą ! kawał ~ak m1 się . uda!. ---: odezwał się 
!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~-!!! Piotrków _ Brreziny. zonę meda:I~ko ,cment~rza. w q.idlach ~I wreszcie. --- NudzJf~ m1 .s1e samemu w 

Sędzia Pitsuid'ski wysiąpi na wiecu fo~ar~ystw1e Jozefa. \,.,~10Jna7kiego. Ol~- 1. domu. Przebrałem się wiec w sukienkę 

P f t • , • ••. urządzo.nym tegoż dnia w saH· im. Ki- wmski podsz~dł ~o Cnołnac.k1ego i.prosił !siostry, pożyczyłem peruke i wyruszy. 
ro ese,,r aJne) mag)I lińskiego. , ., . go, aby .nle o?w1edzal J~go ~On?, ~ kle„ ! Iem na miasto, aby zcloby_wać męskie 

aressdo111anu ni !Bcdainie. Jak slyąchać na dru.gim mieis~u "li- d~ ten_ ządamu .odmów~ Ohwin~·ki jed· '.~erca. Gdybym nie miał cieńkie~o głosu 
. . sty B.B. z okręgu Piotrków -'--' Brz.ezi- n:v m cwsem noza potozył kon-trnrenta 

1
1 trochę kobiecego w~/glądu. pcwnoby 

.N~ 5f utek zarządzema prokura tuz ny będzie wystawiony p. Janusz . Lu'S~- .trup~en:. „ _ . . ~ . ·· . mi się się to nie. udato ... 
poh~J~ s!edcz~ w .Sosnowcu are~ztow czewski, ziemia'nin z Kociotek, prezes Epilog tego zaboJstwa t0zeg!ał się v..; Wirczyk odzvskal wreszcie n<'lnO\\: a-
la meJ~k1ego Sta~1sława J~sbrzęb1ec-Ko- Zw. ziemian z piotrkowskiego. sądzie okręgowym .w. _?ł~trkowte. I nie nad sobą. · 
złowsk1e~o. podaJące~o się za doktora . „ . S3\d. skazał Olnnnsk1ego na 2 lata , _ Nie mam do ciebie żadnec:o żalu-
nauk hemmetvcznych 1 honorowego pro- KONFP.DPNCJA PRZFDWYBO·R.CZA w1ęz1ema, 1· kł ś · h d ł d · , J 
fesora a:kadernji tajnej magji. odznaczo- 'LJ1',L ' _ ,_., 

1 
,·, · -------- rze · ze :nucc cm o m o z1en?a· -;-- e-

nego orderem Gwiazdy Emira Buchary. „CEN rROLc\\ U . . I . WYJA~NJENJ1E lste~ byczy chłop, podobas.~ m1 sh~. Zo-
W czasie rewizji znalez'iono w mieszka- W Piokkowie odbyta si.ę kon:ferencia ~; . . k t • • l'dó stan u,mme. to .ra~cm wrouem:v tę wód-

. . bf" . . r b l . d I (Y t, St . t Cht k·e W1· t u- powiatowego o1ia zw. mwa l w kę ktorą dla c1eb1e kupiłem. 
mu Kozi owskiego o 1t:v matena o cą-,. ·e e,,.,a ow ronmc wa . · ops 1 go, j \' wojennych w Piotrkowic otrzymu'jemy ' · . · 

· żający, dotyczący sekty martynistów. zwo!enia, Piast i P.P.S. wchOdzących , · t . · ·ś 1· 1 . ' - Alei bardzo chętnie - otrzymał 
---- w slvtad .,Centro\.ewu". . · j .ias ępuiące Wy Ja: ~ e? e · „ . ? odpowied2. · · 

. Chrześcijańska Demokracja na ·kon- W, !'Jr. 2~4 "fxp~essu. i d-nŚ~ ... -.g~ Rozpoczela się libacja, która orzccią -
„CHOCHLIK''. . feren~Ji ni~ by!a :~prezentow<:na. Sto· ~K~~~~a ~ai:! ~ sifes~~ir~~i~ Pr~~e~ gnęla _się do trzeciej. w _nocv: . . ~ .· 

. Dz.iś. _w zimowym lokalu. przy og~odz1e, S-Owni .... do 111stru~cJ1 otrzymaneJ z ~ar· .związku inwalidów ciężko ranny". Wv· Wirczyk, po spozycm duze1 1~osc1 al-
S1~nk1ew1cza 40. po r~f oslat~1 doskona1a re- [sza wy p-ostanow10no wysunąć wspoJną J. aśniam'· że nrezes związku inwalidów koholu, stracił sentyment dla swego to· 
w1a .• Raczka w raczke z udziałem cale~rn ze- listp Centrolewu z okręgu Piot~ków -1 ' -'' ' I' D dt b · d · 1• 
spoin z żukowsr.::i. Niksarsktn•. Darskim i "' . · . . , · . . ._ p. Bielin nie sie•dziat przy stoliku wraz ~arzysz~. osz~ . ow1cm o W~lOSI\~, 
swietnrn1 Bor~ńskim. na ':zele... . . . . ! Brzezin~, r:rz) c~cm ~~e:\\_sz-e. tr~y mieJ z ucz tującymi, natomiast wszedl do re- ze g.dyby był. 111e\v1astą,. tobv mogł sic 

Jutro premie_ra w1ctkil;,i rewH ie~1~n11ci .P. t. . . sca na ł!ścJC maJą b~ c i_ez_ern:~wane dla · stauncji z P Babickim w celach nadzor- bawić znaczme weselej 1 w związku z 
Poco z zagramcy brać? w 2 cz1:sc1ach JS o<l I pp S Str Chlc1ry~k1ego 1 P.1a-sta Wy-1 ' ' · i · d ł 00 ' b 
~łonach. pióra Hemua. Wio-bora, Własta. Wul • ·1 ". • ~ 

0 
t' -· . o"ch czol~WliCh czych. gdyż wspomniana restauracja na powy .szem .zaza. a me20. a Y po~ 

kana i Kruka. zwo eme zas P 5 a~ids?'· 1 k tJ . leżv do powiaoowego Rola związku in- niósł przyna1mnle1 polowe kos.iłów liba-
. Początek przeds_taw!eń ~ ~od.z. 7.30 i 9.3fl kandyd~tów w. sąsie nim .0 ·~gu, · 1• waiidów wojennych R. P. w Piotrkowie. cJI. .· · ·' 

w1ecz .. w soboty, n1edi1ele 1 sW1ęta o ~odz. Łask. Sieradz 1 Łódź (powiat). · u t · . b · bi''° · Bi 1 l Goś· b d · · „ ' · „ d d t 
5.30, 1.30 i 9.30 wieczorem. ceny 111iei~c „d r<O TRZECI URZĄD KOMOONitKA .cz UJąc:v o~·o nicy 1ze1 p. e· emow . .. ~· ę ący JUZ rowmez oo a ~ · 
gr. <lo 2 zt. n h . d . p· t k · ·ie me by.Jl znam. a wchodząc do restiauracJl nie chciał jednak o tern slvszeć. Kłótma 

ntvc czas .. ~rzę u1e w 1<> r ow. został on zaczepiony przez nich t pobity. zamieniła się\vkrótce w zaciekła bójk~. 
~vxXXXXXJCXXX~~ I dwu.eh. kom?rnt1<ow- _?onlewat kom,on.11: Nie było walki na noże natomiast P· Wirczyk znacznie silnieiszv od prze-
...., · • cy maią duzo J)MCV 1 nie są"'' stanie 1e1 B' 1. ób k . 'b„ . d · · ' · M•••••••••••••••••••••••••M• . ~odotać. postanowiono otworzyć trzeci ie lnowi w spos s n to OJ,CZJ- za a- 71wmka .. poturbował . 20 . ta~. ~otkliwie~ 

! zad 1·on101·11ika z siedzibą w Befcha· no szereg ran. ze nad 1 anem musiał don "n wać po 

N• „ • ur . \ ' ' - , gołowie 1esc1e pomoc . I towie. . Awa;1t11ra zwab: la rÓ '.'/11i C~ oolicjG. 
• b• d • • I EPJLOO ZABÓJSTW A Z ZAZDRO$CI. REPERTUAR KINA „NOWO~Cl". W rezultacie W., oskarżonv o pobicie 

na) le nleJSZym Mieszkaniec Ol.del pow. radomskow- „Cudza Narzeczona". W ~łównych swego niez~ykfego gościa. które~o naz-
skiego Wiktor Qllwh1skl ounH się w ro-- rolach Marlene Dietrich, Eli.a Tamara l włsko brimtało: :Roman Putarski. stanął ••••••••••••••••••••••••••••„ f ku 1929 ze Stanis·tawą Chotn.acką. PotY· Bruno Zie.ner. przed sadem. 

CXXXXXXICXICICX.XJUO cle małżeńskie byto nłesicz.ęś,ljwt, ponłe- Nad J')t'ogram ! Tygodnflt aktualftl>~Cf. Skaiano g:o na tydzień aresi~ 
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Pech 
Znacie Knecka?„; K.nack chciał popełnłt sa

mobójstwo. Plajty, podatki, teściowa, szkoły -
miał już tego wszystkiego aż po brudnll szyję. 

Jak śmierć - to śmierć. Długo zastanawiał 

się nad tern, w jaki sposób byłoby najlepiej zgi
nąć bez bólu. Od znalomego aptekarza dostał 
trochę kwasu karbolowego i wypił na śniadanie. 
Upadł, zawezwano karetkę pogotowia i lekarz 
orzekł, że nic mu się nie stało. Za mała pm. 
cja. Pech! · 

Knack postaoowll więc inaczef przenieść się 

na tamten świat. Kupił w największym sklepie 
gruby sznur, najgrubszy jaki był. Poszedł do la
sku Konstantynowskiego i przywiązał Jeden ko
niec sznura do drzewa. Na drugim końcu zrobił 
pętlicę. Obwiązał szyję. Hurrrrrra! - wisi! ... 
Ale •.. sznur był za gruby, supeł rozwiązat się i 
Knack rozbił sobie tylko plecy, Pech! 

Nie było innej rady- Po-jechał d-0 Warsza
wy, by rzucić się w fale przytulnej Wisełki. Już 
jest na moście. Nikogo niema. Siup do wody ..• 
Nagle przytrzymuje go z tyłu policjant: 

- Panie, ja już na pana oddawna czatuję!„; 
Do komisarjatu! ..•• 

Zamiast na tamten świat, powędrował do 

WTE 

1-szy Diwiekowy Nino-Teatr· w ł.odzi 

••••: ,,SPLENDID~· : • 111• 

Dziś i dni następnych 

Marcella Albanl, Charle -w. Kayse1, 
Oskar Homolka I Inni · 

w -tragedji niewinnie skaza!'egtpod tyt. 

Niezwykła treść! Bogata wystawa! - Fascyrtująca' akcja! Wspaniała gra! . . ~~-'---' ~~~~-

l'tadprogram: Dźwięko"'fa komedja rysunkowa 

--4·~----

-=.....,z mm n, rr m Nr :.tbl 

M „ ~ f' łk '" „ OW m1 IO u. 
„Mów mi fiołku" - nowa rewja w 

„Dobrym Wieczorze"„. Teatrzyk ma 
szczęście - ·codziennie dtugi sznur aut 

I 
i dorożek zwozi gości z centrum miasta 
'wprost do foteli, a dzielnica pólnocna 
Łódzi zajmuje in pleno wszys-tkie krze
sła. 

Wczorajsza premjera miała jeszcze 
jedną atrakcję popularnego Olka 
Kona, który wprost z ka,viarni prze
niósl się na scenkę i to odrazu, jako 
conferencier. Skok wcale nieźle się 
udat. Jedyny Kon, który na scenie nie 
zmienil nazwiska, ma wprawdzie jesz
cze trochę „tremy" i źle operuje od-

i dech em, ale jego świetnie podane ka
wały bawią publiczność. Dobrze, że 
niema w Łodzi Znicza - bytby się 
obraził, gdyby po:wiedziano, że Kon już 
na dziewiczym swym występie byt 
najlepszym w mieście conferencierem. 

Skecz „Tombak" jest świetnv. Jane-

o a llfg4ftł- •. ,a:o····b .. ,-'kon1--e cki i wyśmienity Laskowski dafa dosko-
'98 m la nale typy petenta i biurokratv. Reńska, 

· ·- · jak zwykle, dzięki S\vemu ternoeramen-
UJ czerwonych czapkach przed Grand·łtołBłBm towi podob~ta się publiczności. Melody-

komisarjatu. Pech! . . • . . • . stówna, nąśladuja,c, ku wielkiej uciesze 
Wrócił do Lodzi, lecz nie przestał myśleć o Przed Grand-łfotelem codziennie U;J- ._ . - · Posłamec. . słuchaczy, Ordównę, zbiera zasłużone o-

samobóJstwie. Wszedł na najwyższe piętro do- I rzeć r:iożna trzech,_ czv też .c~terech sta- . . Rze~_ki; · żwa wy · chłopiec szvb~o znaj- I klaski. Duet Norch jest oryginalny w 
mu. w którym mieszkał. Po raz ostatni pożegnał ruszkow z grubem1 laskami l z czerwo-. duJe khJentów. Tu komuś oomoze, tam kompozycji tańców i precyzyjny w wy
się z życiem i z ~amkniętemi _ocz~ma s~ocz;ł na: ne.mi. c_zapka~ni na glówach. Na czapce 

1 

coś komu ~rzypomni .. zawsze znajdzie konaniu. A przedewszystkiem, Jeśli ch_o-
d6ł. Skoczył - 1 upadł na miękki, now1ul.k1 ma- Wldnte]e napis: pracę. Starszy po~łantec z przed Grand- dzi o choreografję, ogólna. uwag-e zwra-
teraz, wietrzący się na podwórzu. Podniósł się, - „Posłaniec". Hotelu. patrzy·' ' nań . niecv złośliwym . ca Maczyńska, zgrabnie i foremnie zbu-
poprawił krawat i udał się na górę. Pech! Są to óstatni mohikanie licznej ongfś wzrokiem. -_ · · . dowana urocza w swym uśmiechu i wy-

, Nie ~ał jednak z~ w:grar. a . P:s:lano,~ił urn- rodzinx J?OS~aików _w n~sze~ mieś~ie. . N.f.c dziv.;n~g_o ..:_ od,bi~ra. im chleb .. jątkową' harmonją ruchów. Wvzyskana 
rzec ehocby za cen~ z~ct~. T_clt~ JU~ _w nim by. 1 Rozw~J s1ec1 telefornczneJ zrumował 1~~ - Ale ~ak JUZ Jest. na sw1ec1e - młodzi należycie, stanie się z pewnościa tanecz
fa. harda dusza. W zy~1~ 1 w s?1'.cr_c1 Jednakowy. 1 zupclme. . , . \.vsz,ędz1e, zaszachu~ą. starych. . na.'"' gwiazdką scenki. Girls robia stałe po
Więc pod auto. Własnie przc1ezdza. ~na.ck -1 Listy miłosne ?.„ Kto je dziś pisź.et ł Tworzy się nowa ~enerada posłań- stępy w tańcu zespołowvm. 
buch!.„ Z~miast po~ k.oła wp.r.dł ~ ob1ę~ia c11~ . 1 gdv można w ciągu minut~r nDkrr· ,: :ć ta,~„, ców. -M19~ch, szybk_onpg;ic_h. zaradnych. · Kos. 
downej blondyneczki, siedzące1, .w ~Jmuzyme. ~Y- I czę -i iozn1Ć>\\" ić się· z ukochana bez swiad {,. Tak b~ł,o i.tak za}Ysze _bedzie... - . -----
~~cudowna- (blondyneczka, a me limuzyna). Nie.-1 ków. N::ijws-zej jakiś obcy przvbvsz, nie- ~ · , · . ,.. Ab. '! • 
1eskłe, habrowe oczę~a, małe_kor~lowe ustec~-- orjentując ' s~_ w tuteiszvcb stOSllllk<rc I • - . ' " ' . • : • . , I . . . . • O}bJazdowe teatry 

ka, (recki nosek, a figurę miała 1ak wszystkie . . . ' ' k ~ . • t ' - ~.4"ł„„4 •••• „.:t.~~ .1 • . w# . . h . . 
H ) __ ,_, , K k . ł . . _ h.j 1 me maJą~ czasu, s 01zvs a czasem I . r , - ~•' .,- , . , . '· .„ 1. • we caszoc. cieszą s1ę 

a CWIAI ragem. nac zapomn1a JUZ o swyc "eh ł 1.t:tliłllZ·d n1ysla .• . ' .., . 
samobójczych zamiarach. Odechciało mu się 11

- 8f ~g. . b" - .; .. t lk . d ł' '.<) . ~ arnem pgwodzenrem 
śmierci. Zapragnął życia przy boku pięknej bl<.>n ' k -~leg~ zt JCraJq _sied ov. o d\VHlet nl ym. - ·f·1-r11·1· '1'010Vi~ I ['l ·I .. We Włoszech .nowstalo ostatnio oar-
dynkł Poko h ł d • • pun cie m.::is a - pi ze 1 an - o e em. 1 Ił' 

. c \aa „o ser~czni~.? Nigdzie pozatem ich nie snotkacie. Jest rl , : · -... · · · , • dzo wiele trup. wędrownych, które urzą-
- ozyb c ~es!z zostac moJą ... ich zresztą - jak już zaznaczvliśmy nie-i• , I dzają przedstawienia we wszystkich 
- ' ar o .„ . I . h " t I I ł •• -.„,.-ctla mniejszych miastach prowtncjonalnY'Ch 
Ucałowali sie w aucie Prz.-tulił 1'" do ie Wie U - tl ZCC • CZ erec 1... •" · " - i • h bó t t J h ' 

. · • • ' " s , ' Al · d· - ł • .· ·:· . i c . 1 . pozbaw1onyc gmao w ea ra nyc . 
ble. Był naJszczęśhwszym człowiekiem pod l C me cl W no wyp yną1 na OO'\ 1erz- ~,przyiµiqłe -od 0-J eg1e mana 25, p cJl i bi . t t i l 
słońcem. I chnię konkurent ostatnich mohikanów.- z tel. 1~-id.11r~z ad. 3~7 w ~ecznicy I , . r.ze s ę ~s wa e wspan a e pro-

Al d · d ł · • przed Grand-Hotelu Jest to chłooiec sto PiotrlfowskA 2~M tel. 122 89 • speru1ą1 tak, lŻ obecnie l>OW$Łata myśl 
e g y wys1a a z nią z auta potknął się o . . . . . ~ .„-.. ....................... zorgamiżowania p<><Wbnycb trup QPero-

pon:arańczową skórkę, padł na wznak wstrząs Jący zaz\vyczaJ po drug1eJ strome Piotr-· .- i _ _ h 
m6zgu, krwotok, śmierć na miejscu.„. Pech1 kowskiej, między Erykiem a Casinem i „zg ~·«:•e wyc • 

______ n?szący zieloną czapkę z czerwonym na- RE·PUBLJHE" 
.Jl.: 11 I Tu . { ·1 p1sem: tt . 

li <AAA.O' • l.l f.a.a'.J O-· •• I 
WTOREK, dnia 9.go wrzesnia, 

Godz . 11.58-12.05: Sygnał czasu z Warsza
wy i hejnał z WieiJ Mariackiej w Krakowie. 
12.05-]3.15: Muzy~ z płyt gramofonowych. 
Gramofon i płyty z~y A. Klingbeil. Łódź, ~I. 
Piotrkowsku Nr. lóO. 13.15-13.20: Odczytanie 
programu dziennego i repertuar tea lrów i ki.n. 
l.l20-16.15: Przerwa. 16.15-]7.10: Muzyka l. 

płyt gramofonowych z Warszawy. 17.10-17.35: 
„Chwilka lotnicza"-,.Na marginesie raitlu awio
netek", wygłosi major dypl. B. Kwieciński tr. 
z Warszawy). 17.35-18.00: P. inż. Mieczysław 
Okecki wygłos.i odczyt p. t. „Nowe drogi tury
sty~zne w Polsce" (tr. z Warszawy). 18.00-19.00: 
Koncert popularny. Wykonawcy: P. R. pod dyr . 
Józefa Ozimińskiego, Marja Brohen-Kowalska 
(sopran) i prof. Ludwik Urstein (akomp.). 1) 
C. Cui: Uwertura do op. „Syn Marnotrawny" .._, 
odegra orkiestra. Z) a) A. Catalani: Romans 
Ebben" z op. „La Vally'', b) J . F. Halevy: Arja 
„On nadzjść ma" z op. „Żydówka" - odśpiewa 
M, Brohen-Kawalska. 3) Deliibes: Suita „Cop.. 
pelia" a) Słowiatlska melodja ludowa. z warjac
jami, b) Taniec uroczysty i walc godzLIJ, c) Nok
turn. d) Muzyka automatów i walc, .d) Czard~sz, 
odegra orkiestra. 4) a) F. S:z.opsk1:. PreludJl~m 
b) M. Kurłowicz: Z erotyków, c) Cui: Życzerue, 
d) F. Tosti: „Znów ujrzę cię" - odśpiewa ~· 
Brohen-Kawalska. 19.00- 19.29: Ro21maitośc1. 
19.20-19.35: Komunikat Izby Przemysłowo-Han
d.Jowej w Łodzi , odczytanie programu na dzień 
następny , komunikaty. 19.35-19.50: Prasowy 
Dziennik Radjowy (trans. z Warszawy) , 19.50-
22.20: Opera „Traviata" Verdiego , z płyt iiral\IO· 
fenowych (tr. z Warszav~ry). 22.20-22.35: P. He
lena Pieślakówna wygłos i felieton p. t. „Blaski 
i cienie kraju Wschodzącego Słońca" . 22.35: Ko
munikaty: meteorologiczny, policyjny, !>portowy. „ .................... „ ••••• ~. 
Nieście pomoc 

najbiedniejszymi 
CXXXXXXXXXJ!tXXXX~ 

' . • „ „ • . " 

' ~. •' . ' 
. - ·.' . . . . . , ~. ~ .. -;:_ .- ' 

: ' ~ • ".~ ~. : ' ,.,.,,.. Jf 1. ~ 

Retyser Joe May 
stworzył 1tołet•y· R,111 ,,„p~·· 

l'RllfiEDJA 
HOCHJlNHóW .- · 

wg. powfeści _ . 

,,Der 11ri•ł•tblłclle . LUMP" ,· --- .. ' . :"~ . - ·: : ' 

• r ,•~ ~- ... : 

Liana Havel 
Gustaw P18lllicll 

#' ,"' 

,. TEATR MIEJSKI. 
Dziś po raz ostatni „Egzotyczna kuzynka'' z 

Szubertem. Jutro I w czwartek przedstawienia za 
wieszone z powodu pr6b 11:eneralnych widowt

- ska Inauguracyjnego. 
W płatek na otwarcie nowe10 sezonu premfe· 

ra staropolskie! kome<lll - opery w 3 aktach we
dłur Bogusławskiego i Kamińskiego ,.Zabobon", 
czyli .• Krakowiacy ł górale" w Inscenizacji i re-

i 
żyserii Zygmunta Nowakowski:go. 

· TEATR POPULARNY. 
! Jutro t. i. we środe uroczyste otwarcie nows-

i go sezonu. 
Dana będzie w inscenizacji Konstantego Ta

tarkiewicza „eros i Psyche" & Hilda Skrzyd!ow
ską. 

TRUP A WILE~SKA. 
Dziś, we · wtorek powtarza!;i. wileńczy<:y je

dyny raz jeszcze arcyciekawa sztuke z ostat
nich lat Ich pracy na polu teatralnem „Nocą na 

· Starym Rynku" I. L Pereca. „Nocą na Starym 
Rynku" odegrane bedzie po raz ostatni na żąda
nie szerokich warstw miłośników teatru arty
stycznego. Jutro, w środe dnia 10-go b. m. „Mia
sto Żydów'' Arona Ceitlina. Początek o godzi
.nie 8.45 włecz. 

TEATR POPULARNY W SALI GEYERA. 
ul. Piotrkowska 295. 

W czwartek dnia 11 września r'. -b-:- o godz. 
8. m. 15 wieczorem odegrany będzie przepiękny 
wodewil ze śpiewami i tańcami „Poróż po War
szawie'' r. Szobera, muzyka A. Sonenfelda. Re
tyseria Romana Urbańskiego. 

Bilety do nabycia w kasie Teatru od godz. 
5 dog wlecz. 

INAUGURACYJNY KONCERT ADY SARI. 
Po wielkich triumfach zagranicą przyjeżdża 

do Łodzi na jeden występ znakomita artystk« 
operowa Ada Sari, która wystąpi we wtorek. 
dnia 16-go września w Sali filharmonii. 

Ada Sari dzięki swemu czarownemu głoSO\\' i 
zdobyła sobie zasłużone uznanie wśród pnb!ic„
ności. Artystka wybrała na swój koncert w Ło
dzi najcelniejsze perły swego bogatego reper
tuaru. Występ Ady Sari będzie pierwsn 111 kon

' certem mistrzowskim, który zainaugu ru.iL I<' - •1· 
1 sezon koncertowy w Łodzi. 
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C:hlop€ÓW wi~€ej! 
Woiennv prodnosfgk 

W drugim kw~ytale r. b. w A~g1j~ za~ j tale roku ubiegłego. W pierwszvm kwa1 -
~otowano w Wah1 o 600 urodzen w1ę(;eJ tale roku 1930 zawarto 97.494 z·vią~.<"i 
Jak w tym samym kwartale roku ub1e · małżeńskie, t. j. o 67,694 malżeist\1,;1 
głego. mniej jak w kw:irtale poprzednnn, a . o 

Ogółem liczba urod.tefl w 1lrugim 11,138 małżeństw mniej jak w tym sa
kwartale r. b. wyniosła w An~lii i Watj: mym kwartale roku J 929. 
170,212 osób, a liczba śmierci 111.J.i:;3, •i Na 170,218 urodzeń przyszło m :;w!.1~ 
o 20,593 wypadki mniej, jak w kwartale 86,650 chłopców i 83,562 dziewcząt. Pt'i 
pierwszym rok ..... bieżącego a o 7.40:3 wy- mil na korzyść noworodków wszystkLh 
vadków mnie} jak w tym samvm Kwar · wynosi zatem 37. 

' • 

uleini~~dohiorko I 
«:odziennie uprowlo dimnasiuk~ J 

,,Promienie światła słonecznego w.pły ćwiczenia gimnas.tycz,ne". ! 
wały do pokoju przez szerokie okno. Sie W ten sposób jeden z dziennikarzy 
dząc tuż przy Samem oknie, bardzo sta- londyńskich OlpiSUje. początek' SWej. Wizy. I 

ra dama, ubrana w biały płaszcz i białą ty u najstarszej doktorki świata, pani 
spódnicę, gwałtownymi mchami wyrzu- Harriet Clisby, która dnia 31 sierpnia . 
cała w po,wietrze ręce i nogi, odbywając skończyła okrągłe lat 100. I 
.... ••••M••G•••••••••••••M ... bie na uwagę, że to może treszkę·dziw-

.. ·u·,~~·-·· „ ,_. L. ~,N_ ,' 
- '·· --~ 

Dziś nieotlwółałnie poraz ostatni! ftr~~C::!eło 

,,Białe piekło'' 
Upojny dramat miłości, odwagi i poświęcenia ludzi igrających ze śmier-

cią śród rnebotycznyt:h szczytów i bezkresnych lodowców. 

Aktorami są tu wszyscy, poczynając od głownego bohatera, słynnego al
pinisty CiUSTAWA DIESLA, przepięknej LENI RIEFENSTAHL, 
ERNESTA PATERSONA, znanego lotnika UDETA i kończąc na gó-

rach, słońcu, Ja winach, lodowcach, burzach i wichrach 

Wyjątkowo wspaniała Ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej 
pod dyr. L. Kantora. 

Pocz11tek seansów o godz. 4 110 poł. w soboty i niedziele o godz, 12 w poł. 
Ceny miejsc popularne, na I seans od 1 zł. W soboty i niedz, od 12 do 3 75 gr, i 1 zł. 

Wszelkie kupony ulgowe nieważne. 
Wymieniony dziennikarz pozwolił so 
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. 
„„ ...... „ •• „ ............. „ ne zajęcie, jak na gorący dzień, na co o-

Teatr D b w· ó „ Teatr I trz~mał odpowiedź w formi~ oSlrfgo PY- > ~ 
Rew'i o ry llCZ r Rew'i tama: . . ~ 

I U I - Czy pan me odbywa gl!Illnastyc:z- • 

' f : • .... ' ... : : '. '< .„ "''._ 
. ' . , . 

W soecialnie orzebudowanvm lokalu kino- h · od · „ · k 
teatru „Haika". Franciszkańska 3Ia ró~ Brze- nyc ćwiczeń c .ziennie? - a · iedy · 
zińskiej, tel. 181-21. Dojazd tramwajami I. 6, 14. dzie.nnilkarz przyznał się, że nie, usłys.Zał I 
D • • t • ! wyrok stanowczy: 

Z I S • p r e m J e r a - To pan jesteś niedołęga. - do rli-
czego ! - poczem stara dama prowadzi-

Mo„ W Mi· F• lk ! I ła dalej SJWoje ćwiczenia gimnasty~zne, 
IO U •• póki nie uznała, że dosyć ich na jeden 

Wielka olśniewająca rewia śpiewu i dzień. 
tańca w 2-ch częściach 20 odslonach. J ł ik .J H 
W programie: Skecze, inscenizacje, nu uż i.en szczegó WSJ az.uje, że o.>r. er 
mery solowe, atrakcyjny balet, chóry rie.t Clisby, inai:starsza na świecie żyjąca 
i t. p. - Własne dekoracje, kostiumy, doktótika medycyny, mimo swoich stu 

efekty świetlne. • lat wiełku, dotychczas jest osobą ·eni?rifi 
. Z udziałem Stefana Laskowskiego, „ 6 

znanego i ulubionego artyst.v teatru czną, w pemi sił fizycznych i um.ysło-
„GONG" Aleksandra Kona w roli kon wy.eh. 
ieransjera, oraz nowo zaangaiowa- Urodziła się w Londynie dnia 31-go 
n}'.::h artystów scen zagranicz1iycb. sierp.nia 1830, w młodyńl ·wieku przenio-
Codziennie 2 przedstawienia o godz. ł d A ' 
7.30 i 9.30 w soboty, niedziele i śwję- s a się o ustralji, a: medecynę 'studjo-
la 3 przedstawienia o godz. 5.30, wała· najpierw w nowem miejs'C:U swego 

I 

Wkrótce już tematem rozmów Łodzi będzie 
opera St. Moniuszki 

-HALKAH 
'' 
Próby śpiewne I orkiestralne w pełnym toku 

/ 

7.30 i 9.30. poiby.tu, a potem w Anglji. • ' · 
Przedsprzedaż biletów w „Reklarrtte "" PraJktykowała z kolei w rózmaitych c z y t a 
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Polskiej", ~~ot~~?.~~T.3" 1~i~s8~· · tJ do.I ~;:!.eh, a w roku 1894 pow~~~· <ło Lon ł. . 
F 

„Repu bi ik~'~ -· 
ł
le sobie zaczekać na przybycie pana lub ! gdybym został tu sam, nie słysząc pani 
pani. głosu. 

I 
- Proszę bardzo, pan bedzie łaskaw. Nie wiedziała, czy mówi ooważnie, 

----------· „ 
sENSACYJNO-EROTYcmz 

111 
y s' ó \N POWIEŚf 

. W pro Nadzila go do salonu i zapaliła czy; też żartuje. 
światło. - No, niechże pani usiadzie, może 

K a id an Y NAPISAL DLA EXPRBSSU 

JAtlUSZ BUCZYftSKI. 

I -Czy Poldzio już śpi? - zapytał, jest pani zajęta praca? 
patrząc na nią przenikliwym wzrokiem. - Nie. 

- Tak, już zasnał. - A co pani robiła zanim orzysze-
Wanda chciała wrócić do swego po- 1 dłem? 

koju lecz Tadeusz zatrzymał ją mó- - Czytałam. 
wią~: ' - Może chce pani wrócić do książki? .................... „1 ................... . - Zdaje się, że widziałem oanią przed Wanda nic nie odparła. Zaoanowała 

Mi rski zatrzymał się na chwile i pars
knął .iienaturaln"m śmiechem. 

- ',- · .v iase;, sobie. moin droga, je-
steś przewrażli\Viona i to " '<;:"'""'ko. 

- A może ten list, którv znalazłam 
przypadkowo w twoim biurku iest rów
nież skutkiem p:·zewraźliwienia?-zapy
tała nagle. spojrzawszy na meża p.rzy
mrużonemi oczyma. 

- Jaki list? Nie mam o niczem po· 
jęcia! 

- Korespondujecie ze soba. choć to 
mnie najmniej obchodzi - odoarła pani 
Mirska. - Zależy mi tylko na ooinii tych 
którzy mnie znają. - Nie chce widzieć 
współczucia na ich twarzv. nie chcę stać 
się tematem kawiarnianych olotek i szy
derrstw. Tej przykrości możesz mi chy
ba zaoszczędzić. 

Mirski zapalił papierosa i usiadł na 
łóżku żony. 

- Jesteś naprawdę nierozsadna, Ha
linko - próbował ją uspokoić - nie 
przeczę, że wśród tych wszystkich zna
jomych największą sytnpatja obdarzam 
panią Lili. Sama przyznasz. że iest naj
sympatyczniejsza i najmilsza. Ale czy to 
może być powodem do tak niesłusznych 
wyrzutów i do tak częstych awan,tur?
List, który znalazłaś w moim biurku rów 
nież chyba nie daje ci powodu do zwąt
pienia w ma wierność małżeńską. Nie 
przypominam już sobie treści te'1'.0 listu, 
ale wiem doskonale, że nie zawierał on 
żadnych wynurzeń osobistvch. 

Pani Mirska milczała. · 
Skof1 czyło się na spazmach. a ·w · koń-' 

kilku dniami w innem mieszkaniu, u me- znowu chwila milczenia. Wreszcie powo 
go wuja... - dowana nagłą śmiałościa rzekła stojąc 

cu na przeprosinach i wresicie o godz. 2 . _Tak_ odparła cicho_ orzedtem jeszcze przy drzwiach: 
w riocy pogasły ~ównie~ różowe świateł byłam gospodynią u pana · Mvszkow- - Mam do pana wielka prośbę. 
ka w pokoju sypialnym. skiego. - Do mnie? - zdziwił sie Tacieusz. 
. Wa_nda w pierws~ych. dn~ac!1 zauwa-

1 
_ Co za zbieg okoliczności Czy do- ~- ~hętnie spełni~ każde p~ni żvczenie, 

zyła, ze małzonkow1e me zyh w zbyt , stała się pani tutaj dzięki protekcji mego Jesh to tylko będzie w moJeJ mocy. 
przykładnej zgodzie. wuja? Przez chwilę zastanawiała się jesz-

Mirski często wracał bardzo oótno do _ Owszem wuj pański bardzo mi cze, jakgdyby wahała się, czv ma zadać 
d?mu, gdy ż?~a już spał~. Nil{dV praw!e pomógł w tej s~rawie. . to pytanie, ~t?re trapiło ja od kilJcu tygo-
me wy~hodz~h .razem w1eczoram1, co Ją Tadeusz starał się podtrzvmać roz- dn~, .o.d chw1h, ~dy przy rogu P.1otrkow-
ogromme dz1w~ło. . mowę, lecz nie mógł znaleść odpowie~ sk1en Narutowicza pozegnała s1e z „Ne-

Pewnego v:1eczo:u pam ~irska rze- dniego tematu. Czuł, że lada chwilę Wan pomu(;ene~ • . , 
kła do W~ndy_. . . . . da przeprosi go i wyjdzie z ookoju. '--„ . - Pan Jest og~omme do kog-os podob 
. - Mąz móJ wróci dztśp~\ymepót~o, Cchciałe temu zapobiec. Samotne czeka- nv ale to ~gromme„. , . "? 
1es~em zap:oszon~ do zna1~mvch n~ ko- nie w salonie nie uśmiechało mu się. , - To c!e~a~e, a _ktoz to ~ak1. 
lacJę, połozysz więc Poldz1a soać 1 bę- , . . -Własme me wiem. Chciałam pana 
dziesz wolna. Wanda rown.iez praiweła zostać:"' sa o to zapytać. Pan go pewnie zna. Wiem, 

Po wyjściu pani Mirskiei Wanda uło- łonie, lecz musiała. znale~ć. ?doowiednl że na imie mu Nepomucen. 
żyła do snu tnalca i usiadła w swem po- pretekst. c,zekała ~ięc.na 1_mc;1aty~~ Ta- - Nepomucen? .- odparł Tadeusz. 
koju nad książką. W mieszkaniu pano- deus~a, k}o~y kręci.ł ~tę .mespokoJ_me po wybuchajac śmiechem. - Zaoewniam pa 
wała zupełna cisza. Marianna zmęcz~>na I pokoJU; usmiechał się 1 me móg-ł me wy- nią, że żadnego Nepomucena nie znam. 
całodzienną pracą położyła sie wcześnie myśWlec. ł . . k . ;· - Wtakim razie jest to może imię 
na spoczynek. ytworzy a się 0~1czna ~vtu~cJa. zmyślone. 

Nagle przy drzwiach rozle~ł się lekki Wanda stała przY, drzwta~h ~:mieśmielo- - Może mi pani powie o nim więcej 
dzwonek. Wanda zerwała sie z krzesła na .chc:ąc PO~?stac w ~!ll?me 1 zotowa ~ szczegółów. Jak wygląda? Odzie go pa-
i wybiegła na kurvtarz.' kazd,eJ chwą1 do wyJsc~a. Tadeusz zas ni poznała? 

Na progu stał Tadeusz, , ~ozglądał się dokoła, Ja~gdybv poraz - Wygląda tak samo iak i oan, tylko 
- Czy zastałem pania Mirska? pierwszy był w tym pokom. jest o wiele niższy. 
- Nie.„ Pani wyszła przed ~odziną, Nie mogła się powstrzvmać i pars- - No i cóż dalei? 

le z chyba zaraz wróci. ' ' , knęla stłumionym śmiechem. Tadeusz za - Poznałam ~o w mieszkaniu pana 
. Tadeusz mruknął coś pod nosem i za- rumienił się lekko i masku.iac swój u- Myszkowskiego. Vfiem że bvł tam pod-

myślił się. śmiech, rzekł, zwracając sie do niej: czas jeg-o nieobcc:ności.' 
- A pana Mirskiego chvba również - No, teraz chyba może iuż pani Twarz T8dc11sza nagle snoważniata. 

niema? · usiąść. Starał się jedrn~k ukryć te zmiane i od-
- Nie, - nie wrócił jeszcze na ko- - Czemu teraz? -'- odDarła. nic mo- w'rócił głow"' hv Wand3. teo-o nic spo-

lację. I gąc powstrzy.mać śmiechu. strzegła. Dziewczvna rzeczvwiście nie 
Znowu chwila milczenia i zaklopota- .- Bo mam wrażenie; ż.e, .iuż znikł ten ! zauważyła, gdyż czekała ze snuszczoną 

nie na. twariv Tadeusza. . sztuczny, poważny nastrói. Pani się tak 1 głową na odpowiedź. 

21) 

- W takim raziej, jeśli można. pozwo cudownie.: śmieje, że l:>vłobv mi smutno. 1 (D. e. n.) 
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Wielki film pełen olśniewających momentów p. t. łłastępny program 

Miłość czerkiesa niuotne~~' 
KINO • TEATR 

p li 
Ł6di, 11 Listopada 16. 

csaśti ·miłości) · "ZIDWl.Bk 
Dziś -i ~ni nan~~DJ[~ l!ł . ~ó~~~~~~: Rod la Rocque, Marcelina Day u 
Orkiestta $vmfoniczna ~:nakierunkiem A. Bajge!-l llU~tra[)a ~~iewna l WYK~naniem Wi~~ue~~ [~óru ro~YUliego ., ł l W roli głównej 

Dź~:t:wy <~ CASINO'' 
Swietlny ~ H 

Dziś i dni następnych ! 

BUSTER KEATON 
niezrównany odtwórca ról komicznych 

król humoru 
ulubieniec łódzkiej publlcznoścl 

w swej pierwszej komedji diwl~kowej p. t. 

,,Małżetistwo na złość'' 
niebywały humor kaskady śmiechu - śmiech do łez 

l'ładprogram dodatki diwiękowe: 
Fleischerowskl I aktualnoicl Metro-Goldwyn-Mayer 

Początek seansów o godz. 4.30, 8, 8 i 10.15, w soboty i nie· 
dziele PORANKI od g. 12-eJ do g. 3·eJ, po cenach najniższych 

,: ~ • l• ' ' \•: • ' ;y „. I; , • ' ' ' • ' , , t ' ~' , : "°' -~, ~, ' ', „ ,: 

Oałosżenie. 
Nikt nie kupuje, ani nie sprzedaje żadnej maszyny, 

nowej czy starej, małei czy dużej,- jeżeli nie ·poinformuje Sie 
przedtem w Biurze Pośrednictw.- Maszyn 

inż. Juljusz Hamer i S ~ łla 
Łódf, 6-go Sierpnia .N2 1, tel. 188-68 

[bony na ruotury i r~ine kaleuwaTif B I U R N O 
a111e1ykańskie RUPTURY. iakoteż kalectwa nie wol 

no zaniedbywać. gdyż skutki dla :Łyda w b. dobrym stanie, dębowe, Liba\\<'
ludzkiego sa bardzo niebezpieczne. skie (żaluzjowe) do sprzedania. Wia
Ruptura staje sle wielka Jak głowa 1 domość w administracil. 
ludzka, spowodować mote śmiertelne I: 

Powikłan ia kiszek. SPRZE l\PI Specialne lecznicze bandaże ort()l)e-
Jyczne gumowe mojej metody usu Nala 
radykalnie najniebezpieczniejsze i naj-
zastarzalsze rupturv u meżczyn ko
biet i dzieci. Na skrzywienie kreito!llU· 
pa, przeciw tworzeniu słe rarbów. 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzy 
wionych nóg i płaskich bolących stóp, 

lustro duże - tremo inkrustow. bron
zem, kredens, dębowy, 2 szafy dębowe, 
otomanę i maszyne do pisania liamont. 
Orla 3, m. 5, od godz. 17 do 19~ej. 

Emll Jannings 

„ DZWIEKOWE „ 
Początek seansów: 

w niedzielę: 12, ostatni 10.15 
W dni powszednie: 4, ostatni 10.15 

Ceny miejsc na porankach zniżone 
Ulgowe bilety i passe-partout prócz urzę

dowvch, nieważne. „ ... „„„„„„„„.„ 
oklasków zerwał się odruchowo na widowni po plełnl miłos

nej, którą śpiewa 

w przebojowym filmie diwl~kowo.łplewnym pod tyt. 

POGANIN'' 
'' 4 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

l GABINET DENTYSTYCZNY 

ZDOLNA manicurzystka poszukuje 
. pracy w zakładzie fryzjerskim. Ofer. 
ty pod „Pracowita'' do „Republiki''. 

Dr. med • 

HiewiaU~i 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrkowsKa 2~4. tel. 122·89 Kupno I aprzedał :::cl~~!!~c~'0 
ft>rZl' onystanku tramw. oabianicldch) wenerycznych 
CzYJma ~ 10-eł rano do 7-ej wiecz . ....,...-. - i moczopłciowych 
w nfedziele i ś\vieta do 2-ej po J>Ol 6-clo MORfiOWE roSiPodarstwo na ul. Andrzeja 5 
WSZYstkl~ snecfalno~cl ł dentystyka. N . G R d Pab' . Tel. 159-40 
Kąpiele iwietlne. lamoa ·kwarcowa. .0"."e! a.tce przy u zie . Jantc· Prz 'mu'e od 8-U 
eJektr)'zacJa., Rpent~en. szczepienia, k1e1, nada1ące. si~ na ogrodnictwo do YJ. 1. _ 
. nallzv (moa'tt. karu. krwt. plwocrn. sprzedania. Wiadomość: Stara Gatka. . l o!' :>-:-9· . 
wydz:łelm itd.). Ooeracle, ot1atrunk\. Jan Jakubiec. 14 w medz.1ele 1 św1ę\a 

W~z:vty na miasto. Sl<L'EP spożywczy z towarem i urzą- < 0~ 9-l 

POR •o a .a ł • dzeniem i dużym pokojem sprzedam Oadz:1~Ina poci~
.,._ .tS ._. Z •li bardzo tanio 1.500 zł. z a;>owodu kahua dla pan 

Porada dentystycma oraz wenerol._. choroby, ulica Obywatelska Nr. 10, -------
cłczna dla - chorób skórnych 1 wene· Choiny. 9 Dr. med. 

3

0 :.

1
:::: Lokale l~t~~~~~~~~ 

R E I C H E R · - ··- --- nych 1 moczopłc10 
SUBLOKATORA młodego z <lobrl( . wych 
tJPinją, przyjmie samotny, Kopernika .'1otri:cowska70 
23 (przy Rzgowskiej) miedzy z a S (róg frau~utta) 

Specjalista chorób skórnych wieczór. 9 tel. 181-83 
I wenerycznych. Przyjmuje od 8.30 

Leczenie diatermią. Elektroterapia. I do 10,30 rano, od 1 
Południowa 28- tel. 201-93 N k I h do 2.30 pp„ od ó 

Od 8-11 rano i od 6-9 4Wiecz. uaU a Wyc owanie do 8.30 w„ w nie-
W niedziele od 9-1. pp„ dzielę i święta od 

· Dla niezamożnych cen~ lecznlc. 10-1-ei. Oddzielna 
- z . poczekalnia dla pań 

MATURA lub bez pragniesz kontynu -------DOKTOR ować studia zagranicą. Informacji u- 000000000000 wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pollczochv ----------- H W~t~~Wl~Kl dzielają bezpłatnie absolwenci uniwer 
~~t~;:deycnz~:vJ~:~. tz~AJ!~Pd09Ri ~rfo~.3 --;~· {;~:a~ ----- b~~~t.6Pom~~~~~n~i~np~~~n}~itt~n1 ~g~~: f, ~ A~ 
Łódź, ul. Wólczańska 10, front, parter, tel. 221-77. 1f KINO - TEATR i' • i nia, przyspieszanie przyJęc. ~ .g "CJ O: 
UW AOA: Osobiste JawienJe si e chorych Jest konieczne lf f ,S I, O ń „ E' I \ C . I . 26 t l 126 S? KURS filet ręcznego 10 zr. Wyuczam >- ~ : o~ 
wiadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwera. Prof, Dr- R „ eg1e n tana , e . - haftu ręcznego, maszynowego i tenery z: .c: :.i1 .! ~ 

R. Barącz, Prof. Dr. J. Marischler. Prof. Dr. Br.Kie1arro· lf 28 Napiórkowskiego 28. I' Specjalista chorób skórnych fe, Kaufmanowa, Piotrkowska 18, I pię N '1:!'~01:::.=in 
wski i wielu innych, Ubezpieczonych w Kasie Ch. przyjmuję. l'f --- \ I wenerucznuch. ElektroterapJ· a. tro, I podwórze pr. of. ~ CIO -111 ~ ";:; ... :ii Z.; 

Dziś i dni następnych. ' ' - ~ "' 
PODZIĘKOWANIE. lf Wiezlld wAspaniaHły prolgraAm P· t.: ł Leczenie lampą kwarcową. -·- - u.e oii -~o ... w. Panu Or!cped. Special. J. Rapaportowi ze Lwowa l Przyjmuje od g. 8-2 przed poł i od 6-9 Uwa•a ' ! .., ~ g}] lZ: 

w Łod2 i. 1 1 ~ . Wólczańska 10. front parter dziękuję pu· f w niedziele i święta od l!odz. 9-1 + ._. g .... .2 "'$ ~ 
blicznie za umie ię1ne założenie specjał. bandaża na moją !f i\ , \:1 GI ~ (; ~ - E 
zastarzałą rupturę . na którą byłem dwukrotnie opero- 1 lf Córka Szeika i\ . ~ERWOWl N~URASTENICY . Znana z s.oli.dar.ności Instytucja ban- O 111111111:; E ~~..; ~ 
wa"'• . (Symfonia patetyczna} t Cierpiący na dratliwość, słabość woli ko wa przy1m1e Jeszcze t- llqj ut os os O ro 

Z poważaniem 11 !f W rolach l!łównycb: . !' brak energji. melancbolję. przesyt życia ZASTĘPCZYNIE I ZASTĘPCÓW O. E 8 ':'ii: !I ~ 
. Dr. E. BERGHOf ., Micłlełe Verly i George \ bezsenno~ć. ~ól głowy, wrażliwość . ner- do sprzedaży obligacii państw. zwłasz li. 2 .g ~ ~ ;'g 

lekarz. · Carpentier. wów, śles1enmcę . nerwowe zaburzema ser cza pożycz.ki budowlanej na gwarah• O • łl „ o :r 
--------------:..::.=~:..--- ·1 Życie w haremie możnowładców \ ca i żołądka .. otrzvmu_ią ~ezl?łatnie .hro- towanych, dotychczas niebywałych...,• .J.·~;_-~-g.S 

~ ~ ~•nv :::~~:~~::~~" Jł ::. ~„.~:•;;%ta"c:.· ftd'.Ft~: ~h~tr~~F1~!~~7,~~'1t~r~J~ ~ 'H1ił 
Autobusy na powyższe) linii odchodzą do ,, II m. 75 gr. I m. 1 zł. ' \ I I w dniu 10, 11, 12 września b. r. w ~.2!'. :! ~ 

Piotrkowa o każde) pełnej godzinie począwszy Posady ŁODZI, liotel „Monopol'' od godziny ~~ ~ E 
od 8 rano do 20 w wieczór ze stacji autobusowel f Orkiestra :rnacznie powiększ.ona \ 10-ei do I-ei w poi. 
przy ulicy Rzgciwsklel 85, dojazd tramwalami I'! Początek w dni powszednie o g. 'I -- " -- oaooocoooocx 
11 I 4. Czas przejazdu 1 2odz. 30 minut. Cena I 5-i 7-ei i 9-ei w sobotę o Il· 3·ej w ' ZDOLNA biuralistka poszukuje za Ba czn Oś" 11 - „·-- · zł. 3 gr. 50. niedz.i święłaogodz. 1 popoł. \. m-111111 

~Dokocł.co~r~:e~ -~-~._...-;....-"!.'iii ~?E"~iŚr.~~~~~::r~~~Jfr~~;;Pewn~.,~taty za~ob~k hez ~iad:m~ści r. 
siada pierwszorzedne referencje Ofer- fachO\'i;~ 1.h. Bez 1ak1egok_olw1ek wzglę- Lekarz . dentysto 

P Kl O ~t ~18f~6Al p f L. i ty sub 2111'' 30 du! Nowość w Pols.:e nteT.nana Owa-

l n r.-e r o fZ8ull .. . rantuJemy od .'500 do 100() zl. miesięcz- B HU'BAUMOWR 
• ~ • STASZY czlowiek lub chłopiec do pa- n!e do.cltodu. . Natychmrast zgłaszać • a ff H 

~ c L I o R c y senia krów potrzebny. Wiad. : Okrzei st~ od 10 do I 1 Jd .3 do 6, IitJ{el Po 
~borobY weneryczne. skórne I włOSÓ1' Mtolnflusz63k~2„11 ' n • I Nr. 18. u gospodarza. l~~~kój JOB. - powróciła. 

ANDRZEJA z. TEL 1u.za. ee on F.. do sprzedaz"y gazet POTRZEBNA dziewczyna od 14-18 Ob· d P1•otr"'owska51 Leczenie lamna kwarcowa. analizy Choroby skórne lat lub starsza kob 'eta do 2 d ·ee· 18 y n 
k d · Il P · · -" · · wene ... •czne elek Z ł · l F · k · k P1'astowsk1'ego 11, Ma

1
tus1·a.k. zi 9

1
' tel. 121-23 rwi I wv zie n. rzYJmu1e ~z1~n~e ·' . • g aszać się u . ranc1sz ans a 

od 9-11 i od 6-8 w. w nie dz1ele1 troterap1a. N 5J f I · dietety.czne, a na tyczenie podług Pr.ee Godz. prz ję~ 4_ / świeta od 10 do 12. Oddzielna ooczo- Przyjmuje od 8-10 r. ' poprzeczna 0 tcyna, .Ptę- DZIEWCZYNA lat 14-15 potrzebna pisu lekarza, wydaie Dobrzyńska • · Y 
k.aln;a dla oad. i od 5 -8 wiecz. tro, od 3 do 5 Szadkowski. do posług. Oferety sub „z. Z . .' do Brabanderowa, Zawadzka 1 m. 11 11-- , 
Od 1-2 w Lecznk:y (Piotrkowska 62) w niedz. od 10.,-12 --- - - -----···--~ administracji. 9lWinda, telef. 218-85. · ' · llJl lfm 



Wyścig motocyklowy o · mistzostwo Polskit ~· ~s~a1!~ ~,.~~·~.z1•1~-u 
Nieszczęśliwy wypadek na szosie .;___ LicznH z1·azdł. w nadch.odzącą ~iedz.iele odb.ędzie 

. . • , , • „ J'I się w Łodzi spotkanie hg-owe między 

. motocykl1Sł0W łOdZklCh .dwom~ lokalne"'mi kontrurentami Ł. K. 
. . . • , . S.-em .t Ł •. T. s, G. Mecz roze~rany zo 

(HorespondencJa włosqa IEsp••essu) :Stanie ·na bolsktJ Ł. K- ,S:-ti. '" :Pierwszy 

W niedzielę odbył się w Grudziądzu sacoch~), w cz.asie 3,19,21· '· Prz~cl.ęt:na I Jednocześnie o~był się ,zjaZid moto- ~ecz li~o~y tych. zespoló~ zakończ~ł 
na trójkącie szos Mokre...:_Bafachowo- szybkosc 90 kim. na godzinę, 2) 1urkie·1cvkloWY do Orudz1ądza. ktorY zgiroma- się wymkiem remisow~m ~.1. W kraJu 
Wekz - Zakuirzowe - Mokre dorocz- wicz (Unja - Poznań) 3,44,45. na ą-ia„ dzir około 150 maszyn, w tern dużo za- 1 ~ozegrane Z?st~ną w. medzte.le następu
ny motocyklowy wyścig szosowy 0 mi- szynie AJS. : • granicznych. przeważnie z Królewca ł, Ją~e spotkama hgow~. Pol?ma-W~rsza 
strzostwo Polski. Organizację zawodów Klasa C do 500 cm.: · 1) Czerniak I Gdafiska. Łódź na zjeździe repretento-1 wianka .w. Watsz~wie. Wisła-Leg·Ja .w 
powierzył Polski Związek Motocyklowy (Unja) na maszynie Rudge, w czasie wana była dość licznie, a mianowicie: Krakowie 1 Czarm - Ruch "?le Lwowie. 
Klubowi Motocyklistów - Grudziądz. 3,25.55, 2) łievelt ·na maszynie Triumph Ł.K.M. -:- 8 maszyn, Bar-Kochba 7, ŁKS - cmwyp ąbgkftjf shrdul taoin mbz 

BarQzo sprężyście· zorganizowany w czasi·e 3,43,06. Union 3. 
wyścig" z.gromadził na starcie najlep- Klasa D ponad 500 cm.: 1) Radziecki Pie-rwsze miejsce w zjetdzie uzyska- •1•"trzost•na kot~r·kłB . ' 
szych motorzystów krajowych w liczbie {KM - Grudziądz), w .czasi-e 3,29,SZ, fa Legja (W-wa), drugie Unja, trzecie- l'I tJ W U eł . 
29, między którymi widzimy również hr. 2) MHadowski (Un}a) 3,57,03. . . Ł.K.M„ czwa1rte - Bar·Kochba. dla dlugodysrnnsowców 
Arlenslebena. , ~ z t w =• •11 = · 

A~ łódzkiego momcykHt1ttti, o. Wfa- W nadchodzącą niedziele rozegrane 
dyslaw Grabowski do wyścigu o mistrzo- c· 1·ekawa 1·m· preza sportowa zostaną w Łodzi na torze kolarskim w 
stwo w t: b. ttie stans,ł. zajęty byf nato- • Helenowie wyścigi diugodvstansowe o 
miast jako deleg-at Polskiego Zw. Moto- mistrzostwo Polski. Konkurencja ·ta 
cyklowego w Komisji Sportowej wy- zordanizowana przez Orl~ (Zdierz) wprowadzona zostaje w Polsce po raz 
ścigu. . Zgierski korespondent „Expressu'.' ł 100 mtr. stylem klasycznym: 1) We- Pi~rwszy. Organizację Pierwszvch wy-

Zwróclć nale~y u~agę_. iż p. Orabow- (Cz.) d-onosi. stenberg o. (Z.K.S.) 2.23. śc1gów t?rowych dl~ długodvstansow~ 
ski ostatnio mmeJ z.aJmu3e się czynnym w niedzielę, dniia 7 b. m., 0 godz. 3..-ei I •100 mtr. na wznak: l) Bachman R. ·c_ów po~1erzył Polski Zwlazek Kolarski 
udziałem w wszelkiego rodzaju 1mpre- po południu odbyła się na stawie mfoj. ! (Liga Morska) 2,5; 2) fogel B. (Maka- S.S. Umon. Po,cza.tek zawodów o g-odz. 
zach motocyklowych w charak,terze za-, skim wielka imprez'ł sP.t'lrtowa1 tdrgattl· 1bi) ~~21. . , 3.30 po południu. . 
wo.dn.fka, nato~las~. ba1rdzo. duto czasu zowana przez „Or!ę11 • Uzyskano nastę- ·100 mtr.: i) · Isikrzyński (Sokół Rado- ; 5· "I . „ k. 
posw1ęca orgamzac]1 zawodow. pujące wyniki: igoszcz) 35.38. zczego y poraz I 

P~z.echodz.ąc do o_ce~y niedzielnego . Pływanie· Panie: 100 m. stylepi do- 1 Zawody , !ekkoaHetyczne. . Sztafeta · r W. k. • S-u w 7 oruniu 
wYśc1~_u na I ezy ~adm1emć, że wypadt on . wolnym. l) Mkha\ak·owa St. (Obóz Wiei olimpijska 100 X 200 X 400 X 800: · 
dodatmo pod kazdym względem. forma)kiej Polski) 2,37. 1) Strzelec 3.50, 2) ż.K.S. 3.50,09, . W związku z nieoczekiwaną przegra
naszyc~ czołowych m?torzyst6w w po- Panowie. 100 rn. stylem oowolnym: 3) Orlę 4.05. i ną WKS-u z TKS-em w Toruniu. dowia
równ31mu z rokiem ·ubiegłym bardzo się 1) Borowiecki M. 2.01 (niestow.), 2} Kop- 3000 m. 1) Wiade1rkiewicz (Sok60 1 dujemy się, że w pierwszej połowie go
podmosta. !edynym z~rzyte"'!. niedziel-I· czyński E. (Orlę) 2.04, .3) Michalak 10.13, 2) Szapszowicz B. (Makabi) 10.15, I spodarze. byli nieco lepszvm ,zespołem, 
nych V.:Yśc1g6w byt n~eszczęshwy. wy- (mestow.). 3) Frontczak Al. (Strzelec) 10.17. zdobywaJąc w stosuu.kowo .krotklm cza-
padek •. Jaki wydarzył się ze śwletme się I , · sie bramkę. WKS energicznie nacierał 
zapowiadającym f!lfodym Za"{odnjkiem ~ Udz1·a1 biegaczy szwedzkich lecz nieoczekiwanie sędzia zawodów p~ 
Poschadlem Il, ktory Wpadaj~c !la za: 1 . pełnił bląd przyznając TKS-owi bramkę, 
kręde .na dirzewo ~ołamal sobie zebra 1 l · . · której wogóle nie bylo. Wvnik 2 :O utrzy-
w stame beznadzieJnym odwieziony _ZO·~ I llńskic:h W . zawoilmurh _lelckoaile- mal się do pauzy. Drużyna łódzka wy-
stal do szpitala. - . , . ... . 411a„-nu„._ 1.e-1i · d ó · I · d 

Wyniki techniczne \Vyścigu ''or~d~ta.' · .. „„ ·„~.-. . . ~- . a . · '"-~ ~'. , p~-0v.-:a zo~a z r wnowain mv n.e1!11 e y 
wiają się następując.o: ; "~-:'" '7' · ~ ~--Pa . piłkarzach f"kolarz,aeh, urządza- i Orzef, oraz mecz lekkoatlety~zny ·zawo ZJam1 sędziega grał~ coraz slab1e1. Jedy-

Klasa A do 250 cm.: .. J) . Pianow.ski .) Ją swe inauguracyjne zawody na no- dł)ików klasy C. Legja - AZS. Atrak-jną. bramkę dla łodzian. zdobvt Przygo~
(Gedanja) na maszy.nie AJS w. czasie i wym. sta_djonie Legji również lekko- cja, pr_:o~ramu b~dą jednak dni 20 i 21-go 1 ski. 1:KS zdobyt tr~ecią bramke na k~~~ 
2.55,10 sek., Z) Wargin (WKM. _ Po- I atleci. Pierwsze zawody leldtoatletyc~- wrzesn1a, w ktorych rozegrane zostaną i ka mmyt przed koncern ~eczu: Wym!' 
znań 3 12 26. 1 ne na stadionie przy ul. Łazienkowskiej zawody międzynarodowe z udziałem zawodow mocno krzywdzi lodzian. NaJ-

Kła~a 'B' do 350 cm.: 1) Kostrzvński ! odbędą się w dniach 15-21 ... w_rześnia. f,lajlepszych lekkoatletów .tJOlsklch Wa.r-, sprawiedliwszy byłby wynik remisowy. 
(Unja ·- Poz-nań) na maszynie Moto- \ Program szczegółowy tych zawodów szawy. Krakowa, Poznama, Bydgosz------·· •'a·---· • jprzedstawla się, jak . następuJe: , dnia 15 czy i ~ląska, oraz szwedów Krafta, mi- W CWartek Spotkanie 

· . · , \' b. m. mecz lekkoatletyczny jtmJorów strza Szwecji na 800 m. doskonałego Pe . · Mi•dzyn!lrDdO\VB za d ' Legia - ŻASS. dnia 16. 9. tnecz lekko- tersona oraz słynnego zwycięz~y Pet- Polska - Japom a 
1111„ u . · \VO Y 1 ~tletycznr. pań Legia AZS, w. dn!acI:i 1.7

1 
ki~wicza .-:--. Vir~anen'1:· Ponadto. spo- w nadchodzący czwa_rtek odbędzie 

bokserskie w łodzi i 1~.? trmmecz lekkoa!letyczny zawo- dz1ewany Jest udz1at ~~Jlepszych lekko- się w Warszawie międzypaństwowe 
· . dmkow klasy B. LegJa - AZS - atletów Czechostowac]l. spotkanie lekkoatletyczne miedzy kobie-

t 
W. n~dchodząca. s~bo,tę odbedą s1ę w --·- ·- ----- cemi reprezentacjami Polski t .Taponji. 

odzi !111ędzynarodowe zawod~ bokse~- p I k 11 d • ' i , . W skład reprezentacji Polski wchodzi 
skłe między reptezentacja Łodz~ i kombi- o s a z~. I a runie m a s„e między innemi łodzianka p. Kwaśnlew-
nowanym Schupo-Gdańsk i Heros By- U fi !j il LI ska 
tom. Odbędą się następujące spotkania: · 
Waga musza: Spodenkiewicz OKP} ~ w igrzyskach kobiecych w Pradze.1'Przad maczem piłkarskim 
Młynek (Heros-Bytom); kosrucia: Cy- · (1 l J d ' k d t ) 
ran (Zjednocz.) .:_ Leittzki (Schuoo), piór I e e onem ·'~, Własnego orespon an a · [ Polska - Szwecf a 
kowa: Szczepaniak (Sokół) _ Panneck Polski sport odniósł ogromny stlkces 6Zil .zaw. ~dysta1nsowały cały $tereg 
(Heros), lekka: Klimczak (Sokół) _ Lo- jeden .z naj~ięk~zych bod!li Od chwili renomowanych w sporcie kobi~cym, Mecz międzypaństwowy Polska -
mosik (Heros), półśrednia: Baranowski wskrzeszenia Niepodległośct. państw. Sz_wecja odbędzie się w tym. roku w 
(Widzewska} -:- Krause (Schuoo), śred- . Reprezentantki polskie-go sportu za- Pierwsze ntlejs·ce w ogólnej klasvłi- dmu 28 ~rześn~a w Sztokh?lm1e. P~zY-
nia: Trzonek (Sokół) _ Klarowicz (tle- jęły :taszczytne drnrlie miej.sca na Olim- kacji zaqęły Niemcy z 57 puruktami, cftu. got?~ama do tego spotl~ama czyn~one 

( 
15 ~ie - Po.Iska 26 puniktów przeid An.glją, sa. JUZ ~ardzo energ1czme. Na sędziego 

ros), ciężka: Stibbe Union) - łiaase pjad'zie ikobiecej w Pradze, wśród 17 Japonją, Szwecią i Hodandja.. Wynik.i o~ Szwedzi zapr~ponowali p. Aalto, na co 
(Schupo). W wadze pókiężkiej sootkapia uczestniczących pa6$tW. statnfogo dnia lgrzy.sk w Pradze :prze.d. I PZPN. wyraz1t już swa. zgodę. 
rtie będzle."Zawody odbędą sie na specjał Sui~ces to ogromny, jeżeli zważyć1 że stawiaią się następująco: 
nie ustawionym ringu w Helenowie. ' konkurencja była niezwykle s.łlna ~ te na Poła"y n~ 1u nf nju 

WWF i +• , Mi _._, " , lhMłl W biegu na 800 mtr. finalistka pol~ li g r li • D s:ka Kilosówn.a zajęła czwat1Łt miejsce z 

I 4fl. d • 4 · • 2 21 9 tonisowym w Starym ~makowcu o.. I oe. m1s.rzo1111 czaWbi~gu1 ~a 100 i 200 mtr. nasza tł· PZL T otrzymał zaproszenie do wzlę 
Jlmergfd ,., er~e podD1ojnef ikordzis~k~ Walasiewłc~ówna. zajęła. pier cia udziatu w turnieju w Starym Smo-

wsze mie1s·ca z czasa.nu 12,5 1 25,7. W kowcu (Czechosłowacja) między 10 a 15 
W Nowym Jorku dobiega końca wiel- ciężyli parę Doeg - Lott, która obecnie I biegu na 80 mtr. przez: płotki Freiwaldó września. " 

ki turniej tenisowy o mistrzostwo Sta- w mistrzostwach Ameryki wzie~a sobie wna zajęła trzecie miej•sce w czasie 12,8. Pierwotnie projektowano wysłać na 
nów Zjednoczonych. rewanż za porażkę w Anglfi. Zwycię- W sztafecie 4x100 zadęliśmy równie! turniej Jędrzejowską i Tłoczyńskiego, je 

W grze podwójnej panów rozegrane stwo swe zawdzięczają Lott i Doeg wię- l trzecie miejsce w czaJSie 50,8. W meczu dnak wobec konieczności pozostania 
jui zostały gry finałowe. Do finału do- kszej wytrzymałości fizycznej. Ogólny koszykó'Wki o ntlstrzo.stw·o świata Kana Tloczyftskiego w kraju na turnieju Legii. 
szły dwie pary, znane zreszta na terenie wynik meczu brzmi: 8:6, 6:3. 4:6, 13:15 da po1ko:nała Francję w stosunku 18:4. ekspedycja polska składać się będzie 
Europy _ tegorocznych turnieiów teni· i 6 :4. prawdopodobnie nie tylko z dwuch pań· 
sowych w Anglji i PrancH. a mianowicie Godzi się nadmienić, że każdv z czte· ................ Jędrzejowskiej i Dubieńskiej. 
Allirnn - Van Rvn i Lott - Doeg. rech finalistów gry podwójnej reorezen~ Do turnieju w Stary~ Smok?wcu zo 

,7lbrew ogólnym prognoetvkom zwy tował inny stan. I tak: Allison iest z Chi- Dr. med. stały zgłoszone następuJące parne: Krah 
ciężyli w meczu tym Lott i Doe~ po nie- I cago, Van I(yn z Kaliforuji, Lott z Teksa· J p Q L A K wlnk~I, N~ppach, Schompurgk (Niemcy) 
zwykle zaciętej ·walce w pięciu setach su i Doeg z New Jersey. a Barbier, naumgarten~ Goencz (Węgry) . 
L.J-ic Allisona i Van Rvna. j R.ozegrana została również definity-1 . . . . Schr~~er, Herbst, Elhsen, Gr.uenberger 

O . .iezvkle zażartej i · wvrównanej wnie gra podwójna pań. Pinar został ro- , Chol"obi• wewn~trżne ' AUergmi:ne (Austna~. Deutsch, Blaner, Kozeluh_, Roh 
walce świadczy wynik meczu, orzytem ! zegran~iędzy„. anglikami. Zwvciężyla \8StDJa, P0kfZJWk8, 8JtrefJZUJ,· fellDIBfJZIR) ~~1e ~~g~e~o{~erst~~e~h.o~ohlacJa. 'f 
set CZ\\ -rty rozegrany został aż w 28 ge I p~ra Eetty Nuthall - łi~len Marlowe, ul 6-go Si•rpn1·a zz fro}lt. cenecke (Niem'cy), Sat~JO.ap~ni$as~1a~ 
ma.:h, a cały mecz w 71 gemach. 1b13ąc w dwóch setach s1ostrv Palfrey • Ha l p1~tro fer KukulJ'evi·c Ei"femann K"rn"s· · 

P d · t d · t · 4.11 6·3 · • • , zeu Jm1. 
. rz~ szereg1e~ ygo nm iia Ur,lll,e- . ~-:r, • • · • tel •. 16.4.2~.-~rzvimtiie od :tod:ziny s do 7-ef. (Austrja), Macenauer, Malecek, Rahi·er, 
JU w Wimbledon Alhson '-:'Van Ryn zwy . ··-.,, - -· ... · w niedz1ele l święta od 10 rano do .12·ej w poł Sada, Nedbalek (Czechoslowacja). 
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Tragiczna śmierć 
oficera 

~raz z samochodem wpadl 
' do rzeki 

Lublin, 8 wr.ześnia. 
W dniu 6 b. m. podporucznik eskadry 

lotniczej 30 dywizji piechoty, Józef Wo
tniak, jadący samochodem na lotnisko, 
położone około wsi Stawki, pow. włoda
wskiego, z powodu ciemności i niezapale 
nia świateł w samochodzie woadł razem 
z samochodem do Bugu i utonal. 

Zwłok por. Wotniaka dotvchczas nie 
odnaleziono. Samochód pozostaje w 
rzece. 

Wielki pożar 
strawi/ szereg budynków wiejskich 

Warszawa 8 września. 
W dniu 6 b. m. we wsi Dabsko w po

wiecie Sierpc, gmina Żuromin w zabudo
waniach St. Zulewskiego wvbuchł pożar. 
który wskutek sprzyjająceJ?o wiatru 
przerzucał się z budynku na budvnek. 

Pastwą pożaru padło pięć domów mie 
szkalnych i 26 budynków gospodarczych 
z tegoro;::znemi zbiorami i inwentarzem 
martwym. 

Straty wynoszą około 127.000 zło
tych. Pożar wybuchł wskutek nieostroż
nego obchodzenia się z OJ?niem. 

Udusił dwie córki 
i odebrał sobie życie J 

Katowice, 8 września, 
Dzienniki donoszą z Gliwic. że one

gdaj stróż kotłowy August Grzvwok u
dusit swe dwie córki, 8-letnia MałgQrza 
t~ i 9-!etnią Helenę, a sam powiesił si~ na 
~lam ce. 

Grzywok zostawił list. w którym._tło
maczy swój czyn rozpaczą oo utracie żo 
ny, zmarłej przed 14 dniami. 

Pożar w kopalni 
należące; do .Skarbof ermu • 

Katowice, 8 września. 
W szybie „Agnieszka" kooal~i „Król" 

należącej do Skarbofermu wskutek wy
buchu gazu, spowodowane~o zawale
niem się filaru, wybuchł wczoraf grotny 
pożar. _ 

W szybie podczas wvbuchu znajdo
wało się z górą 200 ludzi. Tvlko dzięki 
r ergicznej akcji straży udało się uni
knąć ofiar w ludziach, natomiast straty 
materjalne są olbrzymie i dotad nieobl.i
czone. 

Smierteln~ akrobatyka 
amerykańskiego lotnika 

flladelfJa, 8 września. 
W czo raj podczas dokonvwanla po

wietrznych pokazów akrobatvcznych 
spadł samolot pilotowany orzez lotnika 
mjr. Donaldsona. 

Lotnik poniósł śmierć na mieiscu. -
Podczas wielkiej wojny mir. Donaldson 
odniósł 8 zwycięstw powietrznvch i z·o-1 
stał udekorowany przez ks. Walii angiel, 
skim krzyżem lotniczvm. 

Duzuru .„~ek 
Dziś dyżurują apteki: Sukc. Wójcickiego (Na

piórkowskiego 27), W. Danieleckiego (Piotrko\\·· 
ska 127), Ilnickiego i Cymera (Wólczańska 37).

1 
Sake. Leinvebra (Plac Wolności 2), Sukc. J. 
Ii!rtmana (Młynarska 1), J. Kahane (Limanow-
skiego 80). J. Klupta (Kątna 54). (p) ' 

Ha n> "Wor • ie 

Jak już doniósł „Express" przed kilku dniami miała miejsce w Warszawie strasz
na katastrofa lotnicza. Samolot ćwiczebny I-go pułku lotniczego, przelatując po
nad ulicą Kopińską, spadł z wvsokości 206 metrów, przyczem zawadził o prze
wodniki . elektryczne wysokie1w napięcia Płonący aparat spowodował oożar do
mu; W J)łomieniach spaliło sie na węgiel dwóch lotników wojskowych. oozatem 

He ru --0 

amerykański król aut, przyJeżdża do Eu
ropy no inspekcję swych tuteJsz~h od· 

działów. 

order '"'o n 
fle sasdro•d. 

kilka osób zostało poranionych 1·ooparzonycb. f-

al c ~ff.Ił n 6• I 

który w najbliźszych dniach zamierza wznieść się w balonie na wysokość 16 kl 
lometrów ponad ziemię. Prof. Pikard zabiera ze sobą szereg aparatów, orzy po

mocy których ma dokonać nlezwykle sensacyjnych badań naukoWYcb. 

W uzdrowisku austrJacklem Ischl 34-le· 
tni artysta Kurt Daehn zamordował trze-

' 

ma wystrzałami z rewolweru znaną ar· 
tystkę 18-letnią Oretę Maren. Głównym 
motywem zbrodnibyła zazdrość. Morder 
ca zQJ,t ł aresztowany. Na zdieciu mor-

derca f jego ofiara. 

Dtamond żąda 
. odszkodowania 

za wydalenie go z Niemiec 
Berlin, 8 września. 

Król przestępców amerykańskich Jack 
Daimond zaskarżył rząd niemiecki 6raz 
jego policję o odszkodowanie z tvtułu po 
niesionych strat w związku z orzvmuso
wem wydaleniem w czasie jego ostatnie
go jego pobytu w Niemczech za~ranict 
państwa. 

De.imand domaga sł ę zwrotu oon'iesf o
nycb kosztów podróży z New Jorku do 
Berlina i z powrotem oraz odszkodowa
nia za pozbawienie go osobistei woJneścf. 
Skargę powyższą wniósł Jut iec!en z wy 
bitniejszych obrońców Berlina. Proces 
ten wywoła w szerokich sferach oublicz
ności bezwątpienia wielkie zaintereso
wanie. 

LotCostes'a i Bellonte 
Aos•tol'l'ał .§ naill. t'ranfiól'I' 

Paryż, 8 września 
(Polska M:encia Tele1?:raficzna). 

„Le Matin p·isze: Raid lotników fran
cuskich Costes i Bellonte'a kostowal nie
mniej jak 5 miljonów franków. orzyczem 
rząd poniósł tak wielką część tvch kosz
tów, że lot można uważać za urzędowy 
niejako wyczyn lotnictwa francuskiego. 

cxxxxxxxxx•x•xx~ 

Nieście pomoc 
najbiedniejszymi 

ucxxxxxxxxxxx~xx 
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PRENU.MERATA • . · . 'Stuszne reklamacJe beda uwzgledniane, o ile 
l'W • Ogłosz1n1·a ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz . milimetrowy (na stronie 10-szpalt) wniesione beda najpóźniej w ciągu tygodnia 

W Łodzi 2 90 z! miesięcznie - zamiejscowe : W TEK!'.iCIE: 50 gr_ za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-.nalt.) od ukazania sie pier~sze.1?:0 01?:1.oszenia. lub 
' · · NEKROLOGI. d 1- ·" 30 · · 40 · ·1 ( t 4 ) Za nlezwłocznle po ukaz am u s1e drugiell:o z rzedu 

3-SO żl. miesiecznie. - Zagranica 5.60 zl. mie- . . . o . .:>O \.i erszy po. . gr .• wyze.1 gr. z.a wiersz m1 . na ~ :: -SZP „. - arec~ ogloszenia tei samej treści co oierwsze. -

siecznie. _ Odnoszenie do domów 40 groszy 11 zaslu.b. po tekśc i e 10 zl. ~a. m1e1sce za~. trzezone specialna ~oplata. ~am1 e_Jsco:ve o ;iO ~rac., Omvlki. . któr.e zasadniczo nie zmicniaia tre~cl 
zagramczne o 100 proc. droze1 Za terminowy druk ogloszen Admm1strac1a me odpowiada. oglosz.ema. me upoważ.niaia do żadania zwrotu 

Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. Drohoe 15 1?:roszy. - Najmniejsze zł. 1.50 poszukiwanie pracy 10 groszy, na jmniejsze 1.20. zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

:Wydawca: \Vyctawnict\\·: o „R~p-ublika". sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. fan Gr;beln iak. \V druk. „Republ iki ", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 




